Nr. 44 
wie 


vdzenie 


w tw pe 
rządowe 
ychże dó 

Wewnę 
1 zażaleq? 


ie urzą- 
ego od- 
riozofia 
„zesna”: 
sali To- 
o Miej- 
Nr. 1. 

of. kę 
) godz 
sie dla 
1 gości. 


ż 


dę Wa- 
/ Piotr- 
imskiej 
 cności 
| z mie- 
i 25 zł 


yi Bazę; Iman Jemenu przesłał prezyden- 
I p Bdzaj nego „komitetu arabskiego - pismo, S : e 
MATA solidarność Jemenu z Palestyną WASZYNGTON. Na posiedzeniu | 
trey ani abe szyi orta z innymi i spraw zagranicznych senatu rozpatrywano 
X Się halestyń skiego. dak si zdejeż Imas krą projekt nowej ustawy o naturalności. Po zakoń 
NO ieść zagadnienie So waza radakia czeniu posiedzenia przewodniczący komisji 
aj NiE jepolityki międzynarodowej.i pragnie za- | sen. Piftman oświadczył, że przedstawiciele 
t30, nolitość całego społeczeństwa arab-|rządu obstają stanowczo przy tym, aby pro- 
dej! ci rejonie Ka.fy sytuacja jest w dal- | jekt rządowy służył za podstawę dyskusji. Pit- 
kai terorysty pewna. wobec ciągłego wzrostu | man dodał, że.teza rządowa, którą przedstawił 
W oinac A A Wake dry) didn zastępca ‘sekretarza stanu Moore nie odbiega 
z o t i ; 
AA tomas alicja dokonała szeregu nowych p 
10 N 4. 45 rybak 
ich MARGINESIE INTERWENCJI | 
i ATOW NIEMIECKIEJ } 
tisna? się ` W sprawie informacyj, jakie = i 
hy Kiej i. W Drasie na temat interwencji nie-|  HELSINGFORS.:We wschodniej zatoce F e. 
ła dążę 7 Graż. iąwku z przemówieniem Pana Wo- skiej odęrwało się od brzegów pole lodowe o 
je” tę”, Wody l iego na pogrzebie é, p. Wice- | długości 15 km; Na tej olbrzymiej krze znajdo- 
10” hetat prze. asa Zgrzebnioka stwierdzamy, | wało się 45 rybaków fińskich z końmi. Wiatr 
vy ba leje y a nówienia podany w „Polsce Za. . poniósł krę na pełne morze. a 
dy NRD bm. oparty był na luźnych za- W porcie panuje. niezwykłe zaniepokojenie 
KN Dy: jak: rskich j dlatego nie może być |-o los rybaków, gdyż” wobec podwyższenia się 
P A o autentyczny tekst wygłoszonej | temperatury i silnych wiatrów grozi popęka- 
A 


Nr, 45 Piotrków—Tomaszów—Radomsko, pon 


ZIENNIK 


NAJWIĘKSZE i JEDYNE PISMO GODZIE 


Gigantyczna wizja walk boha- w filmie 
terskiego narodu o wolność. Wallace Beery p. t. 


BOHATER 


Trzy wielkie gwiazdy w jednym wspaniałym obrazie 
Role główne: John BOLES, Barbara STANWYCK 
pm DEO da m DZI SOA ZO $ AZ 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 połpoł. 


'KINO-TEĄTR 


CZARY 


w Piotrkowie 


PIOTRKOWSKI 


iedziałek, dnia 15 lutego 1937 r. Cena 10 groszy. Rok XXIII 


NINE wychodzące w Piotrkowie w dużym 


nakładzie w bogatej treści ROZPOWSZECHNIONE na terenie całej POLSKI ŚRODKOWEJ 


Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. 


Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P.K.O Nr. 141-734. 


Wstrząsający dramat z życia w zakładzie,dla mło- 
docianych przestępców p.t. 


Serca ze stali 


Bunt młodych serc 
w rolach głów.: James Cagney, Madge Evans 
Ceny miejsc zwykłe 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


Początek ó godz. 5 p.pą w niedziele i święta o godz. 3 po poł.* 


Pogoda na 


| poniedziałek 
Przewidywany przebieg. pogody na ponie- 
działek: zachmurzenie .zmienne z przelotnymi 


Losy Madrytu decyduj 


Żaciekłe obustronne walki przynoszą walczącym 


v, ALAVERA. 'Ofenzywa / powstań: 

> na południowy wschód. od Madrytu 

za, sadzona jest dalej. W okolicach Ar 
nda toczą: sje 


duże straty 


strąconó. Jeden z nich spadł na linie|nęły się naprzód i odniosły sukcesy na 
nasze, w, płomieniach. Pilota Włocha | tym odcinku i na „odcinku południowo” 
wzięliśmy do niewoli. Na odcinku polu | zachodnim, gdzie wszystkie nasze po- 
dniowym Madrytu naszę wojska posu zycje poprawiły się. 


ą sie 


opadami śnieżnymi, głównie na wschodzie i 
łudniu kraju. Umiarkowany mróz. Dość silne 
wiatry z kierunków północnych i półmoćno-za- 
chodnich, : . i : 


700 osób zginęło 
w płonącym teatrze 


LONDYN. Reuter donosi 


L SPECJALNIE ZACIEKŁĘ WALKI. 


[i inych odcinkach Madrytu nieprzy” 
aj! ponawia ataki. Po gwałtownych 
» browądzonych w czwartek i 
ję „aa Pozycje powstańcze w mie” 
Central! WETSYtECKiM, nieprzyjaciel skon 
key 41 swe wysjłki w sobotę rano w 
dpa tU Carabanchel. Atak ten został 
byo Y z wielkimi stratami. Dowódz- 
Ceni Wojsk powstańczych czuwające ba- 
ki jaj jad całym frontem, uważa te ata” 
odejąż próby dywersji, mające na celu 
odin mię południowo * wschódniego 
damy," Irontu, Sztab powstańczy uświa 
[hig p. Sobie dokładnie, źe główna gra 


|sytęcy TZYRA się ani .w mieście uniwer 
Średni 271 też na zachodzie w bezpo 
(dyp 71 Sasiedztwie stolicy. Losy Ma- 


taro Zostaną ostatecznie zdecydowane 
-—Wninach nad rzeką Jarama. 
M 


bq DRYT, 


taste a 13 bm. 


Komitet obrony Madry- 

z o godzinie 21,30 ogłosił 

tą silna ASY komunikat: Pod Guadalaja- 

Brzy a strzelanina, powstańcy ponieśli 
-Ym duże straty. 


NI RZEKĄ JARAMA PRZECIW" 
ZOSTAŁ WSZĘDZIE ODRZU: 


y ONY Z DUŻYMI STRATAMI. 


À Samoloty myśliwskie przeciwnika 


tua Lwa Jidy w Rzymie 


y 307 do Statua Lwa Judy przybyła z Addis 
si imperi ymu, „gdzie będzie ustawiona w 


Arabowie jednomyślni 
„Sprawie żydówskiej 


Rozrężenie i demoral 


MOSKWĄ. Po ostatnim procesie tzw. troc- 
kistów, prasa sowiecka zarówno stołeczna jak 
i prowimcjonalna wyciąga na światło dzienne co- 
raz więcej faktów, świadczących o dezorgani- 
zacji życia gospodarczego i demoralizacji w sze- 
regach partii, zwalając w znacznej mierze 
winę za to wszystko nę wrogą działalność troc- 
kistów. 

„Prawda w artykule wstępnym, poświęco- 
nym wewnętrznej demoralizacji partyjnej pisze, 
że organizacje partyjne zarażone są*zgnilizną 
trockhistowską i oderwane od mas. 

„Raboczyj* organ prasowy centralnego ko- 
mitetu partyjnego skarży się w artykule wstęp- 
nym, iż w szeregu przedsiębiorstw i organizacyj 
partyjnych usadowili się wrogowie narodu. 


Agent G. P. U. 


na usługach „sprawiedliwości sowieckiej” 


BERLIN. „B. Z. am Mittag“ donosi, że 
przyznawanie się oskarżonych w czasie 
ostatnich wielkich procesów w Moskwie, 
jest wynikiem specjalnych metod śledztwa, 
zastosowanych ostatnio w Sowietach. 

Specem w tej dziedzinie jest według ber- 
lifskiego dziennika niejaki Agramow, Bul- 
gar z pochodzenia, a lekarz z wykształce- 
rua, sprowadzony do Moskwy przez Dymi- 
ttowa. Agramow zajmuje w GPU na Łu- 


biance wysokie stanowisko dzięki swym 
wielkim zdolnościom hypnotyzerskim. — 
Wszystkich poważniejszych przestępców 
bada 'on osobiście; hypnotyzując dęlikwen- 
ta i pozbawiając. go w ten sposób całkowi- 


Czy Ameryka będzie mieszać się 
= -w Sprawy. europejskie? 


aaja w Rosji sowieckiej 


Np. naczelnik kolei włodzimierskiej okazał się 
trockistą i organizatorem katastrof kolejowych 
w Witebsku, Bobrujsku, Słucku i Bychowie. Or- 
gany partyjne nie dają żadnych sprawozdań 
swoim organizacjom: partyjnym. Robotnicy, 
którzy występują z krytyką, są prześladowani i 
uwalniani z pracy. Poza tym nie rzadkie 83 Wy- 
padki oszukiwania robotników przy wypłacaniu 
im zarobków. 

„Zaria Wostoka* organ. Ciku republiki za- 
kaukazkiej skatży się w artykule wstępnym ña 
handel sowiecki. Dziennik pisze, że spekulanci 
rozkradają własność socjalistyczną. W jedmej 
tylko tyfliskiej organizacji handlującej arty- 
kułami spożywczymi rozkradziono w roku ubie- 
ełym towarów za 3 miliony rubli. 


— hipnotyzer 


cie woli. Siła hypnotyczna Agramowa jest 
tak wielka, że osłabienie woli trwa jeszcze 
po odhypnotyzowaniu i oskarżony nie jest 
w stanie oawołać swych zeznań. 

Gdy hypnoza zawiedzie, stosuje się na 
Łubiance inny środek: zastrzykuje się ba- 
danemu: nowego, rodzaju ; skopolaminę 
(używaną normalnie -wn lecznictwie dla. 
uspokojenia nerwów); która ma własności 
obezwładnienia : myśli. przez: wytworzenie 
pewnych zaburzeń -w mózgu. Działalność 
tej skopolaminy trwa- dłuższy czas i jej to 
głównie „zasługą ma być wedłyg , berliń-. 
skiego dziennika skrucha oskarżonych ` w 
ostatnich procesach politycznych. 


źbyt daleko od tezy, ku której skłania się se- 
nat. Czynniki rządowe domagają się jednak 
udzielenia prezydentowi Stanów odpowiednich 
pełnomocnictw, pozwalających mu stawić 
czoło wypadkom w razie konfliktu europej- 


z Antung w 
Mandżuko, że podczas pożaru w miejsco= 
wym teatrze, zginęło zgórą 700 osób. Z. 

gruzów wydobyto już 650 trupów," żaś 28 
osób ciężko poparzonych przewięziono do 
szpitala. Pożar rozprzestrzeniał się z szaloną 
w Esta, i strawił 30 okolicznych budyn- 

w. 


isiążęte spotkanie się w windzie 


WIEDEŃ. Ks. Julianńa z mężem ma wy- 
jechać do Tyrolu, zapewnó do Igls. Para ksią- 
żęca zwiedzała zabytki Wiednia. i 
„Prasa danosi o przypadkowym spotkaniu”w 
windzie hotelu Bristol księżnej Julianny ż mał: 
żonkiem z księciem Windsoru i jego siostrą, 
Spotkanię 'to miało ‘charakter nadzwyczaj ser- 
deczny i zamieniło się w dłuższą pogawędkę: 
w hallu hotelowym. | 


Zamieszki w Hondurasie | 


, MANAGUA. W całym Hondurasie ogłosz0+* 
no stan oblężenia. Przywódca „opozycji Just 
Umano wylądował na. czele oddziału, złożonęgo 
z kiku set ludźi, aby proklamować powstanie. 
Kilku wybitnych działaczy z rozporządzenia rzą- 
du stracono, żony ich uwięziono. Cudzoziemcy 
opuszczają w popłochu Tegucigalpa. 


Brat cesarzowej Zyty ` 
kandydatem na tron hiszpański- 


PARYŻ. Wedlę' doniesień agencji „Unitęd 
Press“, gen. Franco miał nawiązać ostatnio ro- 
kowania z rządami Wielkiej Brytanii, Włoch ł 
Niemiec w sprawie obsadzenia tronu hiszpąń- 
skiego po ostatecznym zwycięstwie powstąń- 
ców. 

Jak mówią, generał Franco miał wysuńąć 
kandydaturę ks. Ksawerego de Bourbon Parma, 
brata b. cesarzowej austriackiej Zyty, z którym 
miał zawrzeć odpowiednią umowę, : 

Na razie trudno uzyskać jakiekolwiek wy. 
jaśnienie w tej sprawie. W- każdym razie pew- 
nym jest, że gen. Franco nie zamierza „przy. 
wrócić praw do tronu b. królowi Alfonsowi i je- 

synowi. 
ch Ka. Ksawery de Bourbon jest obywatelem 
francuskim, liczy łat 47. 


Sytuacja katolików w Meksyku 
w dalszym ciągu trudna 


MEKSYK. Projektowana w Veracruz wielka 


nie kry i-zatonięcie jej 


licie prawdziwie najleps 


ów z końmi uniosła kra 
na pełne morze 


fałi nie mogą zbliżyć się do kry, 


skiego, czy azjatyckiego. 

Debaty publiczne w kongresie ' rozpoczną 
się prawdopodobnie pod:koniec przyszłego ty- 
godnia. 


manifestacja, mająca na celu otwarcie katedry, 
została bezterminowo - odroczona, Gubernator 
miasta zwrócił uwagę czynników organizują» 
cych manifestację, że wrogie elementy mogły 
by zorganizować kontrmanifestację, czego na- 
stępstwem mogły by być poważne zamieszki, 
Gubernator obiecał zwrócić się do prezydenta 
republiki z prośbą o uwzględnienie żądań kato- 
lików. 


Włoskie manewry 
u brzegów Afryki 


RZYM. W związku z zapowiedzianym „od- 
wiedzeniem Libii przez Mussoliniego, w „dniach 
od 10 do 22 marca na wodach afrykańskich po- 
między Trypolisem a Tobrouk odbędą się wiel- 
kie' manewry. floty -wojennej z udziałem 60 
okrętów, 


Narazie ograniczono się do przesłania nie- 
szczęśliwym rozbitkom -żywności przy pomocy 
samolotów.. * * . 

Niezwykle trudną przedstawia się sprawa 
dostarczania. rozbitkom opału. Koniom._ grozi 
śmierć głodowa, gdyż nie można dostarczyć 
paszy. Władze, pórtowe wysłały na morze ło- 
dzie ratunkowe, które jednak wobec wysokiej 


ze piwo OKOCIMSKIE 


Str. 2. 


, 


Niezbitym jest fakt, że władze pruskie czy- 
niły wszelkie możliwe ułatwienia przy zamia- 
nie nazwiska polskiego na niemieckie, stosu- 
jąc zwolnienia 'od opłat stemplowych itp. jak Sam wyrok i jego uzasadnienie nie budzi- 
to widzimy z szeregu zachowanych po “dziś łyby u nas żadnych zastrzeżeń, gdyby nie ma- 
dzień dokumentów. Co więcej, inicjatywa do | łe „ale”, gdybyśmy nie znajdowali w pruskich 
zmiany nazwiska, czy też jego zniekształce- rozporządzeniach zwrotów, „że ze względu na 
nia wychodziła od strony władz. Jeśli zaś cho- narodowy interes ze wszystkich sił popierać 
dzi o nazwiska niemieckie, to chroniono je należy zmianę nazwisk od dawien dawna pol- 
przed jakimkolwiek upodobnieniem do : naz- skich na nowe nazwiska niemieckie, gdybyś- 
wisk polskich. my nie wiedzieli, że do zmiany nazwisk pol- 

Ciekawe światło ma to zagadnienie rzuca | skich na niemieckie inicjatywa wychodziła ze 
przytoczony. odpis wyroku „Senatu Kaniego | strony władz pruskich, których dziełem są po- 
Królewskiego Sądu Kameralnego z dnia 18 nadło dziesiątki tysięcy zniekształconych na- 
kwietnia ;1900 r.“ — 18. 5. 244.00 zwisk polskich. Bo dziwna to zaiste sprawied- 

18 liwość, która nietylko popiera, ale sama prze- 

„Wójt Jan Szulc z Podgaju oskarżony o bez- | prowadza zmianę nazwiska np. Szarego na 
prawne przywłaszczenie sobie obcego nazwiska, Schary z Musioła na Muscholl, a równocześnie 
ponieważ tak. w metrykach kościelnych, jak i w | surowo każe zamianę w odwrotnym  kierun- 
zaświadczeniach wojskowych figurował jako Jo-.| ku, jak w cytowanych wypadkach z Schulz na 
hann Schulz”, Szulc, z Schumann na Szuman. Przecież w 

We wniosku o rewizję poprzednich wyro- 
ków: sądowych, które wszystkie wypadły na 
niekorzyść Szylca, podał oskarżony, „źe zmie- 
nił jedynie pisownię nazwiska na polskie, 
gdyż sam jest Polakiem i od polskich -rodzi- 
ców się wywodzi”. Przez zmianę pisown: na 
„Szulc“ brzmienie nazwiska w niczem sią nie 
ZUOJpB ilo; gdyż tak. „Schulz“ w wymowia nie- 
mióckiej,. jaki, Szulc“ w wymowie polskiej 
mają jedno i to samo brzmienie“ Przytem po- 
woływał się oskarżony na rozporządzenie kró- 
lewskie z dnia 15 IV. 1822 r., gdzie jest zazna- X} EJ j > 
Gżłono, że zmiana nazwiska rodowego, ma |T1€ Kiedy w c. 1925 obszar miasta wynosił 
wtenczas tylko miejsce jeżeli ptzyjmuje sie no | 638 hr to przy końcu r.'1936 wynosił 6:582 
wę nazwisko w zamiarze prowadzenia tego 'na | ha W tym samym tempie „wzrasta liczba 
zwiska na stałe", iudności. Na tetenie obecńej Gdyńi zamie- 


„ł onieważ oskarżony przyjął nazwisko „Szule szkiwało w r. 1921 4 409 mieszkańców, q'O- 
w zamiarze prowadzenia go na stałe, a równocze. ; 


Śnie wiedział, że jego właściwe nazwisko brzmi 
„Schulz“, wobec tego stwierdza się: wykroczenie 
wobec wyżej cytowanego rozporządzenia królew- 
skiego”, Dalszo uzasadnienie wyroku brzmi w do- 
słownym tłumaczeniu z niemieckiego oryginału: 
„Sąd Apelacyjny nie może podtrzymać swego 
dawnego poglądu, że w rozumieniu rozporządze- 
nia królewskiego nie uważa się za zmianę nazwi- 
ska, jeżeli kłoś swoje .nązwisko inaczej pisze, jed, 
nak nazwisko wymawiane pozostaje tą samo. Ce- 
lem tego rozporządzenia jest uniknięcie trudność 
ustalenia tdentyezności osoby. Cel len można je- 
dynie osiągnąć, jeżeli istnieje prżymiis, by praw: 
dziwe nazwisko „także poprawnie pisać. Dlatego | 
też każde odchylenie od pisowni właściwego naz- 
wiska uważać należy za zmianę nazwiska w ro- 
zumieniu. królewskiego rozporządzenia, Takie wła 
śnie odchylenie od właściwego nazwiska przedsię 
wziął w niniejszym wypadku oskarżony. Oskar- 
żony więc zmienił swoje nazwisko. Skazanie o 
śkarżonego jest przez'to prawnie uzasadnione Na 
leżało: dlatego rozstrzygnąć jak wyżej", 
(=). Groscheif, Thielmann, Stubenrauch, 
Meyer. 

Sporządzono: Berlin, dnia 18 kwietnia 1900 r: 

Podobny wyrok wydał powyższy sąd dnia 
30 maja 1904 r na in. Polaka, lekarza praktycz | 
nego dr, Szumana, choć już ojciec owego leka- 


rza pisał się Szuman. Dra Szumana zmuszono 


tym samym do podpisywania się odłąd z nie- 
miecka Schumann, 


Flickel, 


č: Kao 


Paśnik dla żubrów 


Ponłedziałek, dnia 15*g0 lutego 1937 r. 


Interesujące przypomnienie 


| z praktyk sądów pruskich 


Ludność Gdyni 
BƏwiekszyłla s.e stokrotnie 


GDYNIA. Obszar Gdyni powiększył się 
od'roku 1925 do 1936 przeszło dziesięćkrot= 


becnie ludność Gdyni przekroczyła już 102 
tysiące. Jeżeli weźmie się jeszcze pod uwa- 
gę. Że na terenie wioski Gdyni w r 1921 
m'eszkało 1.260 osób, liczba mieszkańców 
pewiększyła się przez okres rządów polskich 
prawie stokrotnie 


miasto powiększyło się dziesięćkrotnie. 


gama 


w Puszczy Białowieskiej, 


Nr. 46. 


„Przed upływem 
Konwencji Genewskiej“ 


W ramach cyklu odczytów Polskiego Zwiąj h | 
ku Zachodniego, urządzanych w Katowicach 
większych ośrodkach Woj. Śląskiego, odbył 5 
w piątek 12 lutego w Lublińcu odczyt pt. „Przą B ł m: 


liski 


uzasadnieniu wyroku znajdujemy takie zdanie i 


i i € s pływem Konwencji Genewskiej“, wygłoszolipę 
„każde odchylenie od pisowni właściwego na- 


przez dyr. dra Stanisława Kudlickiego z Kati pa jak 
zwiskaą uważać należy za zmianę nazwiska w | wię, y Ak 
rozumieniu kródewskiego rozporządzenia”, za Na cali Hotelu Śląskiego wypełnionej Mi Jak « 
co sąd Szulca i Szumana przykładnie ukarał. brzegi zebrało się około 600 osób z p. .stanosij 1 gość 
Pozostanie tajemnicą dlaczego nie wdrożono dr. Olszewskim oraz prezesem obwodu bubi 0 mkr 


postępowania karnego, w iej całej masie wy- nieckiego P. Z. Z, p. insp. Hollkiem na czelfiłłięte v 
padków, kiedy nazwiska polskie uległy kary- |p, zagajemiu przez p. notariusza, Kroka, prezf Marciąr 
godnym zniekształceniom. Widocznie sąd NIE | sa Koła miejscowego P; Z. Z. w Lublińcu, zabt Praszaly 
mógł karać, bo na ławie oskarżonych zasiąść | ojos p: dyr. Stanisław Kudlicki; który w chł wierni, 
by wówczas musieli rzeczywiści sprawcy znie ikawym'i pełnym treści referacie omówił post Ba chwil 
kształceń: von Nordentlicht, Dr. Fehre, Frei- |nowienia Konwencji Genewskiej, ich zastosową 

herr von Rheinbaben, Bethmann-Hollweg i IN |nie w praktyce oraz skutki jakie wywrze D Y, to 
ni ministrówie Rzeszy czy wysocy dostojnicy całokształcie stosunków śląskich wygaśii£ći 
państwowi. 2 , Konwencji Genewskiej, które nastąpi kad 

Dziś musimy przeto wyręczyć sąd pruski, p z, Omawiając postanowienia Konwencji 

który tak dziwne popełniał przeoczenia i Wy- newskiej referent zwrócił uwagę, że wię! ię 
mierzyć tobie sprawiedliwość dziejową, |» nich, bo przeszło *) to postanowienia pośw: 
przywracając polską pisownię wszystkich tym | cone sprawom gospodarczym, celnym i komut 


i 


nazwiskom polskim, które _a skutek praktyk kacyjnym itp., których założeniem była nie w Jego 
władz pruskich uległy zniekształceniu. dzielność gospodarcza Śląska, opierająca T A wzg 
przeświadczeniu, że władze polskie nie potr a jes 


opanować i odpowiednio kierować skomplikowafh, 
nym mechanizmem życia gospodarczego Śl4€ 

Przepisy te albo zostały już dawno wykonan 
a w większości w ogóle nie weszły w życie 47 
cie bowiem samo zadało im kłam. PRE RZ) 
gómośląski bowiem bardżo szybko przystoi 
się do nowych warunków guspodarczych 2 
dując nowe rynki zbytu w Państwie Polskim or! ; 
kierując swój eksport w naturalnym aHa: | 
do. polskiego morza. Dlatego też przemysł g” 
nośląski obronną ręką wyszedł z najcięższą 
okręsu przesilenia gospodarczego. m d 
wień gospodarczych Konwencji Genewskiej. jó 
łączono -kategorię * postanowień mniejsze a 
wych, które w zasadzie. swej miały WA 
swobodny rozwój kulturalny Niemcom, Jacy 

zostali: po tej sbronie granicy i Polakom, bi 
pozostali po ‘drugiej stronie granicy na tere" p 


podczas gdy terenowo 


Śląska Opolskiego. Przepisy mniejszościom A teraz 
wbrew swemu założeniu nabrały charakter" zo Ina z 
litycznego, stając się parawanem dla nie Prej ~ Swe 

bierającej w środkach akcji. politycznej ri kli q BO < 
szości niemieckiej. Nadużywanie postan ` wóch 


pop oes iku berg 
o szkolach mniejszościowych dało w wynik 


r ug 
przykładną walkę mniejszości niemieckiej > 


srodek 
|szę polskiego dziecka, Wykorzystywanie adó 


[ków odwoławczych do instańcyj między łonków iałem 
wych.stworzyło stan uprzywilejowania CZ watelie d 

 |piniejszości w stosunku “do, reszty BO adi nas: 

[W efekcie przepisy "mniejgżożciowe Konwe- W 


Genewskićj stały się środkiem do StW 
przez mniejszość niemiecką stanu niepć 
na terenie Województwa Śląskiego. 96 A, 
| Dementując szereg pogłosek wysuwanych, 

tle. zbliżającego się «wygaśnięcia Konwent) 164 
newskiej, referent zajął się w szezególno S sób na 
gadn:eniem autonomii, udawadniając M auto 
j|niedwuzmaczhy, że jakiekolwiek łączenie ę m 

nomii śląskiej z Konwencją Genewską 5 
absolutnie żadnych podstaw, bo przeć dów 
wencja Genewska była umową międzyne ust? 
autonomia śląska natomiast opiera 5/€ cj kie*| 
wie uchwalonej przez Sejm R..P. vón Et nie kę 
dy o Konwencji Genewskiej jeszcze " 
myślał, 


ta, 


WITOLD ZECHENTŁR. 


Pomysł Pana Very 


— Ha! Co mi jest! To mi jest, że pan A. V. wsiadł 
do metra pod dworcem św. Łazarza! 

Dyrektor patrzył długo na detektywa. 

— Pierwszy raz — rzekł — odkąd pana znam i wi- 
dzę przy pracy, zaczyna pan naśladować genialnych 
detektywów z powieści kryminalnej. Usiłuj: pan we 
mnie wmówić, że największą wartość mają te rozinaite 
niedopałki od papierosów, te zastrużyny z ołówków, 
guziki, jakieś śmieci i takie tam drobiazgi, jak. uaprzy- 
kład ten bilet z metro! 

— Myli się pan, dyrektorze Bilet ten ma napraw- 
dę*ogromną wartość. Wiem już, jaką dzielnicę Faryża 
otoczyć specjalną opieką. 

— Ależ pan A. V, mógł przypadkowo 
wsiąść pod dworcem św. Łazarza! — 
dyrektor. 

„= Nie! On'i jego szofer i jego auto Nr 4089-X-76 
alias 1778-V-08: znajdują się stale w okolicy dworca 
Sw. Łazarza, bo dyrektorze, gdzie jest dworzec tam są 
l pociągi, gdzie są pociągi, tam są lokomotywy, a coro- 
bią lokomotywy? — spytał Robert Robert, 


raz tylko 
zaprotestował 


stając w 
retoryczne: pozie przed dyrektorem. — Ha? Co robią 
łokomotywy? 

— Gwiżdżą, naturalnie — odparł dyrektor — 


M . 
1 przypominam sobie teraz... 


_ m Acha! I dyrektor słyszał gwizd jednej takiej lo- 
„Komotywki, która zajeżdzała na dworzec, wracając 
napizykład z Havru, co? 


— Tak, teraz sobie przypominam... 


R A A O 


— Widzi pan!'Poseł de Ronet slyszał gwizd loko- 
motywy. Cóż z tego? Dworców w Paryżu jest kilka- 
naście, jeżeli liczymy tylko te duże dworce, jak Gare 
du Nord; Gare de l'Est, Gare de Lyon... 

— No dobrze, dobrze. . Więc? 

— Więc ten bilet z metro pana A. V. wskazał mi, 


Z 
— Gare St. Lazare! — szepnął, — A. Vi! DZ 
nie zmieniają się rak, jak zarosty, czy numery î 


ROZDZIAŁ VIII. B 
Piekło. . kichś de” klimy 


Kelner Ramon spał niespokojnie na ja 


s 
jakiego cworca wrzawa dobiegła do uśpionzgo posła kach w rupieciarni za kuchnią. f zaU b pom 
de Ronet i do uśpionego dyrektora Lafertal — żę to „, Gdy młody kelner zobaczył wysiadającego Ria 
dobiegia'ich wrzawa z Gare. St. Lázare — wrzawa, któ- detektywa, podbiegł do drzwi. kk nią” ( 
ra dobiega teraz do uszu uśpionej trzeciej wybitnej je- — Śpi smacznie! — zapewnił. Popp Patr 
dnostki, uszu kelnera Ramon! — Jak tu wrócił? NĄ na M 

Dyrektor skrzywił się z niesmakiem. Robert-Ro- — Tak, jak pan mówił... ikier lz 
bert podbiegł do telefonu. W książce telefoni:znej wy- — To znaczy? j iea dal 
szukał numer ı połączywszy się z „Cafe de la Sorbon- — Pijany. * tem? N:6 Ue za się 
re”, zapytał do telefonu: — Ale w jaki sposób tu się dostał z powrot Pag siedz 

— Czy pan Ramon już wróci? A to pan! Do- widział pan? Ruci "JEJ si 
brze. Śpi? Dobrze... Smacznie śpi? Doskonale! Przyjadę — Owszem. ką, W ty 
za kwadrans... — Więc jak? KD widz 

Uściśnął 'rękę dyrektora. — Przez tylne drzwi. i SEA s2 

— Proszę schować ten płaszcz. Może się nam je- Detektyw rzekł niecierpliwie: 4: M. zo 
szcze przydać. Na razie żegnam! I naturalnie — niko- — Prowadź mnie pan do niego. 4 się PO ki AT er Je 
mu... Kelner: Ramon nie spał twardo. Zbudzi jetekty Roja t Oler 


— Nikomu ani słowa — sam to wiem — niruknął 
dyrektor. — Dość to glupio wygląda, aby dysektor 
oddziatu śledczego policji dał się tak porwać, jak lada 
idiota, jak lada Ramon! 

Detektyw zaśmiał się, 

— Obawiam się jednak, że prasa... 

= Co? Któż by to dal do prasy? 

— „ParisMidi* opisze dziś porwanie 
Roret, 

— Kto ich poinformował? 

— Posel Mareau. 

— Ach, jak że to było z tymi posłami! Telefono- 
wali i nie telefonowali — biedził się dyrektor, ale de- 
tektyw opuścił już jego sypialnie. 


ku wstrząśnieniach, jakich tie szczędził mu 
Byli sami w małej MEZA Detekty W, x 
‘| -na jakimś zydlu o trzech nogach. ; ał? gg, My j 
— No ; co, panie Ramon, gdzież pan FAA kelne” gc ka 
— Byłem w piekle! — szepnął -stary are jesze? R 
nie orientując się dobrze, gdzie jest. — pm 
jestem w piekle... * ; 
posła de Detektyw zaśmiał się. SE 
— Nie poznaje pan rupieciarni -» 
bonne“? 
— Jestem w Cafe 
— Ależ tak! 
— Na pewao? 


Cafe de u 


a 
skiej 


b | ani 
kiego Zwiąg H 
Katowicach H 
, odbył s$ 


zo 
yt pra fh: Był mroźny ranek niedzielny, kiedy wyszliśmy 
lego z Kat Pobliskie tereny narciarskie. Słońce uśmiechało się 
(aS jak rozmawione dziecko i muskało oczy.. Do- 
„ełnżonej. I) jak okiem sięgnąć rozłożyła się biała szata. Sze- 
z p. starsi. SOŚCIĄCem przeińykali się narciarze; powiewnie 
wodu “Iubi (0 mknęli w bezprzestrzenną dal. Za nimi sanki za- 
„m na czeBlięte w dwa kasztanki, buchające parą i rżące go- 
roka, prez Barcrarzy. Dzwonki przemiłym dzyn, dzyn, dzyn 
lińcu, zab, Szały ciszę, jaka była w okół. Ciszy tej towarzy- 
nów pi onie szmer leśnego strumyka i słońce skąpało 
| zastosowe | Chwilę i wyślizgło na wierzchołki drzew. 
wywrze D 
POPE 4, zabraliśmy sucharki i gotowane jajka do kie- 
AERA G È nie piwszy oczywiście mleka, boby nie było cza- 
e większóśj, Zmychnięcie z domu — zabraliśmy jeszcze dwie 
nia poświęj jalcze z kredensu i na narty! Wybiegliśmy z do- 
n i komusji"- Nasz dom, oh! Zdaleka widnieje na białym 
była nieni 1 jego czerwony dach, jak kapturek. Mieści się na 
jaca sio Jm wzgórzu. Moi koledzy mówią, że nasza willa 
z plikowśth, K jest do muchomora. Białe ściany i czerwony 
ego Śląskdipi, ażdy spragniony pięknego widoku turysta czy 
wykonaną AŻ zna ten dom. 


y pipi tylko dlatego, że tatuś ma taki dom nauczyłem 
„zystosó wikis R po śniegu, Kiedy mieszkaliśmy w mieście, 
zych; wiii 25 dymu, tyle kurzu, aż piersi bolą nie wie- 
lekim “ors co to za rozkosz, mieć narty i pędzić z wi- 
, kiersi W zawody wśród białych gór. Wchłaniać otwar- 
emys gó Ustami świeże powietrze i biec, na wprost, na 


w SPRAY ramionach śnieżycy. — Pamię- 


ZE a mieście te gwarne ulice, i brudny śnieg w ryn- 
niejszośći ch, „A wysoko sterczące, pod samym niebem prr 
; miny dyszały, ciężkie sapiąc, wyrzucały kłęby 


© dymu. Dyszały piersią nabrzmiałą od ognia 


om, Które 4 tysiącem iskier, rozbłyskując sinawe obłoki. 
ae Ą Iómy to wszystko i przyczailiśmy się na wzgó- 
payta i teraz z daleka przyjeżdżają do nas na odpoczy- 


|| na zimowe sporty, zmęczeni niewolnicy miast. 


| nie prz 
nej mniej $ Wego czasu mieszkali u nas jedni państwo, którzy 
stanon zy Wóch synów. Starszy uczęszczał do V klasy gi- 
A du Jilnej w Chorzowie. Och! powiadam wam, jak on 
anie Éro Ra nartach! br, brr, aż mi zimno na samo 
(zynarod Mienie. Wtedy ja jeszcze byłem małym chłop- 
członki Miałem 10 lat. 

g eli 
dc! i gd naszego domu znaczą się schody o 48-miu sto- 
twarżanisłę,> Wyo! raźcie sobie jak wysoko. Obok domu 
PL wi.gysokie jodły, sosny i maleńkie, młode świerki. 

„Mie Karolek przez świerki, między jodły prze- 
zanych PAR poj jak wiatr. Spojrzał tylko na narty, poprawił so- 
eneji GEHA ni wice i, nie powiem zjechał — tylko strunął. — 
Iności. opł rat biała kurzawa, posypała się jak lawina, i zgi- 
w gat mię! W sinawo-białych kłębach rozpylonego śniegu. 
m nie ms Bach woli krzyknąłem: — Jezu! i przykucnąłem ze 
toż Kon Ktj ep Sh! Ten Karolek! bym ja choć w maleń- 
arodowwłijzy "CI umiał to co on! A przecież już dość długo 
na ust? Na nartach i — gdzie tam, nie dorównam mu. 


kie” |. . 
rit niek zj Nie martw się, rzekła siostrzyczka Oleńka. Ja 
fiyję „ulem iechać tak pięknie, jak NOLE: a nie 
Mię „SIę ani mnie to boli, a ty jak przypominasz 
aA hg Igo jazdę to składasz ręce i A EREA a = wybić 
s rzec) póży SEa narty. — Nie pocieszyło mnie to wcale. — 
wl © iel ! Dziewczyna chce się ze mną równać. Sądzi, 
Niem n nie jeździ dobrze, to ja też mam być tu- 
My, Ru O i zamiast podziękować jej za słowa pocie- 
rchnąłem ją, — tak, niby mimowoli. 


wą Byli . . f 
hé dé byśmy już daleko od domu. Kasia napewno już 
auts "ih POstrzegła żeśmy Śniadania nie wypili i brak 
z Pomarańcz, też już zauważyła. 


Ak niej Oleńce dałem lekkiego seturchańca, jakoś 

gk ttrznie, że upadła i zwichnęła sobie nogę. Z 

i 26 no „Myślałem, że udaje, chcąc mnie tylko nastra- 

a łkiem l zostawiłem ją w Śniegu i szedłem sobie ze 

> di z dalej. Ale Stefek pamiętał o Oleńce, bo ogląd- 

,? Ni maka „Siebie, poczem szarpnął mnie za rękaw. Patrz! 

Yde ‘edzi na samym środku gościńca. Może na- 

Ricis, EJ się co stało, kiedy nie wstaje. Mam złe prze- 

RG w; R Stefek wrzasnął nad uchem: Samochód 

gl ate isz za skrętem wiaduktu kolejowego! 

R Przeci szeroko oczy i zaczęliśmy pędzić co tchu, 

kil JĄ Szofę SZ rzecz zrozumiała, auto było prędzej od 

0 5 ą ilona c JEdnak zwolnił — i minął siedzącą na środku 

skry Roj t Oleńke, któr, ; ! 

iadi RR no €» która przez łzy szlochała: moja noga! 
w: Ba! Byłem naprawdę w -strachu. Podnosim 

R ze Stef Naprawdę w simy ją 

Milim SiKiem — nie może stanąć na tej nodze. 

„elne mi UR Wtedy, ja za obie nogi, Stefek za ręce. — 

U Re Wre d icznie powtarzała „moja noga, moja no- 

Mty ; Y ja zeszedłem ze swojego posterunku star- 

ją le ga nale: Oleńko! nie płacz! nie chciałem 

| Sof Ar tylko „ Nie płacz! Obie pomarańcze zabierzesz so- 

ty tefek nie płacz. Prosiłem ją, byłem zrozpaczony. 

g trzeba był tku przypominał mi: Widzisz, mówi- 

ie Sem powala wrócić zaraz, i dalej pooóżeś sztur- 

yć, SSA ił ją na drogę. *Przecież chciała cię po- 

pi) SRS) A nie martwił się twoją niewytreningowa- 

t dlatego, S Tarty! szepnąłem. Wiesz Stefku! To 

80. że uciękliśmy-z domu, zabierając je- 


My, to znaczy Stefek, Oleńka i ja, spłatawszy Ka- 


ZELBURG-ZAREMBINA. 


Na ślizgawce 


Na ślizgawce lód śliziutki, 
Dalej, dzieci — wkładać butki! - 
Bierzcie sanki i łyżewki 

i hyc na lód, dla rozgrzewki, 


Coraz gładziej, coraz prędzej 

na łyżewkach Wanda pędzi, 

nie dogoni jej Stefanek, 

choć pożyczył sobie sanek. 

Nie dogoni jej i Jerzy, 

bo... ryms! klap! i plackiem leży, 


a Wandeczka mknie jak wiatr! 
Z tej dziewczyny wielki chwat. 


IO 
Książęce dzieci Anglii 


Księżniczka Elżbieta Aleksandra Maria ma dziś 10 lat 


i jest następczynią tronu angielskiego. Kiedyś będzie 
rządzić potężną Anglią. 


Mały książę Edward, kuzyn obecnie panującego króla 
Jerzego VI, lubi jeszcze bawić się lalkami i sztucznymi 
zwierzątkami. 


szcze te pomarańcze. Ale w tej chwili ważniejsza była 
noga Oleńki. — Doszliśmy nareszcie do pobliskiej willi, 
na progu której stał pan bez marynarki, jakby conaj- 
mniej był maj. Zanieśliśmy ją Pan pdtrzy na nią zdzi- 
wionymi oczyma, widocznie sądził, że zamarzła. Twar 
miala jednak różową Ale leżała bez ruchu. Bałem się 
powiedzieć co jej jest, żeby się ojciec nie dowiedział. 
ŁA KH. 


Prawdziwy wilk i prawdziwy „Czerwony kapturek", 


DLA STARSZYCH. 


Niebo w lutym 


Piękne jest zimowe niebo gwiaździste, gdy olbrzy- 
mi gwiazdozbiór Orjona wzniesie się eok w polu- 
dniowej stronie. W-tym gwiazdozbiorze znajduje się 
znana mgławica, leżąca pod pasem, złożonym z trzech 
gwiazd. Widać ją nawet gołem okiem w postaci mgli- 
stej plamki, a w lunecie przedstawia się, jako dużą 
masa mglista, niby daleki pożar kosmiczny... 

Jest to, jak wiemy, zbiorowisko w przestrzeni 
materii gazowej, głównie wodoru, a poza tym znajduje 
się tam jeszcze hel i w szczególnym stanie tlen i azot. 
Możliwe, że gazy te stanowią materiał, z którego utwo- 
rzą się globy słoneczne. Odległość mgławicy przewyż- 
sza kilka milionów razy odległość Ziemi od Słońca, a 
rozmiary jej równają się odległości najbliższej gwiazdy. 
Niżej, na prawo, świeci jasna gwiazda tego gwiazdo- 
zbioru — Rigel. Blask jej 2000 razy przewyższa blask 
naszegó słońca!! Jeszcze niżej Świeci piękny Syrjusz 
Psa Wielkiego. Silne migotanie gwiazdy jest spowodo- 
wane wpływem naszej atmosfery. Temperatura po- 


wierzchni tej gwiazdy wynosi około 11000%C, a więc 
jestjrawie 2 razy gorętsza od naszego Słońca. Światło 


biegnie od tej gwiazdy 8 i pół lat, czyli odległość gwia- 
zdy wynosi 80 trylionów km. 

Nad Orjonem mamy Bliźnięta i Byka. Dwie jasne 
gwiazdy Bliźniąt — to górna Kastor, a dolna — Pol- 
luks. Kastor tworzy aż poczwórny układ słoneczny. — 
Każda z par tego układu obraca się koło SOA 
środka ciężkości w okresie 250 i 200 lat. 

Gwiazdozbiór Byka z piękną gwiazdą Aldebara- 
nem i gromadą Plejad zniża się ku horyzontowi. Bar- 
dzo piękny widok przedstawia ta gromada w lornetce 
— przypomina an brylantów na czarnym aksamicie 
nieba. Plejady — to rozległy układ gwiazdowy, oży* 
wiony wspólnym ruchem w przestrzeni. 

Poniżej Bliźniąt widać Procjona Psa Małego. W. 
południowej stronie świecą konstelacje EYAL OWAJ 
Baran, Byk, Bliźnięta, Rak i Lew. Wysoko nad głowa- 
mi jaśnieje olbrzymi trójkąt gwiazd — Woźnica z pię* 
kną Capellą. Stronę północną upiększa W. Niedżwie« 
dzica, Kasjopea i Perseusz. 

Jowisz w dalszym ciągu upiększa południową stro« 
nę nieba, świecąc wysoko wspaniałym blaskiem; planes 
ta oddala się od Ziemi. 

Nowoodkryta kometa Wilka oddala się od Ziemi, 
biegnąc ku Słońcu, koło którego przeszła dnia 22 sty- 
cznia. Można ją obserwować jedynie z pomocą dużej 
lunety. 

Przedstawia się w postaci mglistej plamki ze śle 
dem ogona. . B. 


Działo się to w Hiszpanii 


Znakomity rycerz hiszpański, odbywając podróż, 
zabłądził do jakiegoś miasteczka późnym wieczorem. 
Zastukał do okna zajazdu, przekonany, że dostanie 
nocleg. Po długiem stukaniu właściciel zajazdu uchylił 
okiennicy i zapytał: 

— A czego to waćpan sobie życzy i co zaczł 

— Szukam „oclegu. Stoi przed wasanem don Frans 
cisco Juan Fernandez Rodziguez de la Reelas, hrabia Pa 
wia di Costes, baron Malarsa, rycerz Santjago i Alkans 
tara. 

— Tam do licha, a toć to cała rodzina! Nie będę 
miał tyle miejsca, żeby was wszystkich pomieścić — 
zawolął, gospodarz, zamknął, okiennice „i posredi sB2Ń 
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Poniedziałek, dnia 15-g0 lutego 1937 r. 
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Polesie — kraj błota, W 


lm i przyszłośc 


Sensa 
Polesie to niezwykle charakterystyczny dzielnię mleczarską, spółdzielnię spożywczą, „rem ziarna. Obok stacji doświadczalnej je- wn 
rezerwat pierwotnej przyrody, zaniedbań, |przyzwyczaił ludność do używania nawozów |dnak nadal Poleszczuk uprawia grunt jak je- tera tru 
biedy i równocześnie przyszłości, zielonych (łubin) niezbędnych na gospodar-|go ojcowie. Dopiero trzeba go podciągnąć złą nie: 
Mimo dziesiątków artykułów o zagad-|stwie na piaskach. Wioska ta zbudowała |by naśladował stację doświadczalną, Y, jak 
nieniach polskich Polesie jest terenem dla|nowy dom na szkołę, zorganizowała Strzelca Tu i ówdzie jednak zaczyna się na Pole- erei z 
przeciętnego Polaka nieznanym. i myśli obecnie poważnie o spółce wodnej, |siu samorzutnie walka z bagnem. Starosta ych dz 
Każda nową publikacja o Polesiu nosi mającej wydrzeć bagnom przyległe łąki, cieszyński p, Plackowski, który parę lat sta- lem, 1 
przeto charakter pewnej sensacji, Jak może wyglądać Polesie w przyszłości |rostował na Polesiu pokazywał mi obszerne Bepjny y 
Jedną z najciekawszych książek o Pole-|po przeprowadzeniu melioracyj, Jedziemy z|album z fotografiami dziesiątków , kilome- DEBRA 
siu z ostatniej doby stanowi praca p. Stani- |autorem do Zakładu doświadczalnego upra- |trów rowów, które ludność jego powiatu wy- | 
sława Tołny pt, „Śladami łosia“, wydana wy torfowisk pod Sarnami, Na dawnym ba-| konata drogą szarwarku. 3 ; ? | 
przez Zakład Narodowy im. Ossolińskich we |gnie „Czemernym Błocie”, na którym daw- W prasie warszawskiej wyczytaliśmy nie s Słącjy 
Lwowie, niej jedynie wilki miały swoje młode po |dawno obszerne sprawozdanie z prac w Sta- [m wy 
Autor tej niezwykle ciekawej książki ja- |przecięciu terenu dziesiątkami kanałów i|niewiczach nad Hrywdą. ; | Bezpo 
ko student uniwersytetu lwowskiego, otrzy- drenów, rośnie wspaniała słodka trawa — Oszuszono tam ponad 2000 ha rowami treie tye] 
mał propozycję wzięcia udziału w badaniach |rzadkie zjawisko ma Polesiu, Wspaniale otwartymi, które przecięły teren na 3 hek- RTZ 
torfowisk poleskich, organizowanych przez |przedstawiają się łany ziemniałców i grochu. tarowe działki. Teren zdobyty rozparcelo- tt piątk 
Biuro Melioracji Polesia, Łącznie z kolega- |Głowy kapusty wyrosły takie duże, jakie|wano na gospodarstwa 12—24 hektarowe. kawie, u 
mi przewędrował Polesie wzdłuż i wszerz, |rzadko spotyka się na najurodzajniejszych  Dochodowość nowo utworzonych gospo- Kizeszols 
robił szereg wierceń i badań na torfach, |glebach, Łany owsa uginają się pod cięża- | darstw wzrasta. Gdy w r. 1929 dochód z ca- Padzenie 
Z obowiązku służbowego musiał docierać do A R) Gdy y 
najważniejszych środowisk poleskich i do A AE aE MYtokiem 
wszystkich ważniejszych bagien, Dla przy- Poleszuk — rybak. kazało s 
rodnika, chcącego odkryć szereg zagadek ; w |PTzegzojs; 
zwycięskiego błota, książka p. Tołpy jest ko- łego obszaru wynosił 21.000 zołtych, eż P blokaci 
"palnią wiadomości o przyrodzie poleskiej r. 1935 wartość osiągniętego dochodu Beynym 
zwłaszcza roślinności i faunie tego kraju, nosi z górą 110 tysięcy złotych. py blac 
Dowiadujemy się z tej książki, że prócz Niezwykle aktywnym czynnikiem poslin | alkiem 
bagien Polesie ma niezwykle dużą ilość wydm gsopodarczego okazują się osadnicy, w0) sud tw go: 
piaszczystych, lotnych piasków. W czasie wi. Energiczny ten element. organizuje r |Peczajn 
wojny światowej niemiecki okupant tysiące morzutnie spółki wodno-melioracyjn? del Policje 
hektarów lasów rzucił na budowę dróg na prowadza nowe metody gospodarstwa Í Pp Kolskiego 
piaskach i bagnach w formie rozczepionych ciąga naprzód sąsiadów Poleszuków W mej Wsze; 
sosen. W czasie inflacji prywatny kapitał kim tempie. Do zdobycia dla kultury Tome Tak. 
zniszczył lasy do reszty. Widzimy później i łąkowej jest na Polesiu około 1.600.00 ni6| © wie. 
na Polesiu obrazki przypominające Saharę. tarów, na którym można osadzić i zatr tholg Ge 
Przypatrzył się też autor dokładnie biedne- ponad milion ludzi, yskte| lezla psr 
mu życiu autochtona walczącego z jednej Obecnie sprawa gospodarczego WIZI y a n 
strony z bagnem, zaś z drugiej strony z pia- nia Polesia staje się co raz to głośne zal NE, £ 
skami, Walka ta kończy się zwyczajnie na Mówi się poważnie o budowie tzw. SE Parę Gi 
głodowych przednówkach, Drogi bowiem po- Kamiennego z Klesowa do przewozu ym > 
stępu są powolniejsze i trudniejsze. Oświata nitu. Jiczają | Alu. Rón, 
i pęd ku wyższej stopie życia przesiąka głó- Koszt zdobycia tych terenów obir 785 | ŻYcie tak: 
wnie na wieś poleską przez służbę wojskową, znawcy na 100 milionów złotych. Jo io | Seza p, 
która stanowi dla tamtejszej młodzieży mę- melioracyj szczegółowej na około 350 | Wiezo, 
skiej najgłówniejszy uniwersytet życiowy nów, 3 rzucić G n 
oraz przez szkołę polską. Sumy duże. Polska jednak winna Mimo | ARE 
Jak oddziaływa na Polesiu szkoła polska się najrychlej na zdobycie Polesia. wa. Kar | Się pą Już 
i co robi tam nauczyciel polski? woli rzuca się w oczy pewna iniejaty "i mór | taj, sta 
Czytamy w książce p. Tołpy, że w Zamo- nały Białomorskie i tzw, kanał 5o ieckiei en ye 
rzu zapadłej wiosce jeden młody nauczyciel a koło. Moskwy wykonywali w Rosji można BY | tubeg jęk 
zorganizował tam „Kasę Stefczyka”, spól- Ponowne wstrz S$ odziemne więźniowie, Dlaczego w Polsce nie róby 2 | Obo LUN 
| tej metody zastosować. Pierwsze P saniem Ry stał 
stosowania pracy więźniów nad oszuś” rogei | Ibtóżn;, 
w okręgu przemysłowym Sląska błot nad polskim morzem w wo Do | Denat 
Czarny Młyn wydały piękne O yielokrot 
Katowice, 15 lutego. | latach oraz nieodpowiednim względnie nie |ŚW:adczenia te należało by tylko siej |. zaag 
W nocy z dnia 13 na 14 dały się znowu dostatecznym zasy paniem podebranych te- ARMARE się domagać wytężenia pols jaw, Hor, 
odczuć na terenie Chorzowa, Świętoch.o- | renów piaskiem, W ostatnim czasie zano- energii i inicjatywy na terenie polesk! tala żon: 
wic, Wielkich Hajduk i okolicy silne |towano już kilka razy niezwykle silne Dr St4** | "ley, 
wstrząsy pouziemne, trwające przez kilka wstrząsy w okręgu przemysłowym na Ślą- OM W lige 
sekund. Wskutek wstrząsów w wielu mie- | sku i objawy te budzą poważne zaniepoko- | mmm da Ochoty 
szkaniach pospadaly obrazy ze ścian, enie wśród ludności, domagającj się Kto raz skorzystał z komunii, aU $ 
Jak już donosiliśmy, wstrząsy te spowo- | wszczęcia odpowiednich! prac i badań w ce- > tym zwo Woln 
dowane są osuwanięm się ziemi, wskutek | lu zapobieżenia w przyszłości tak silnym | powietrznej zostaje jej stały dn lišc 
Pińsk — stolica Polesia. pcdkopania terenu przez kopalnie w ub. wstrząsom, nikiem. Dray Cza 
a ae e ae TAO ZE II I. Jego 
: ak W i a Osin 
IRENA TUROWSKA, widzisz co zrobiła? — zwrócił się do żony podsuwa- nogi i skośnooki Lapończyk obejmował psa i p dzy” | my hazen 
z jąc jej rzemień na którym były ślady noża. jego mokrą giowę do swej piersi szczęśliwy, że B W 
A jro | — Nacięła skórę? skał z powrotem. A? jakies | daj, gte 
— Tak. Sprytnie to urządziła zamknąwszy się z I Ninka patrząc na tę scenę nagle powzić | lego mają 
(Dvkończenie.) psem w ziemiance; rzemień zlepiła jakimś kle;em, że postanowienie. T caj juź po Zbyidow 
Raz Nince pozwolił się pogladzić, a dziewczynka się trochę trzymał, Wystarczyło jednak lekko szarp- — Tatusiu, o tatusiu drogi mój, nie YA zbierat i Lier 
dotykając puszystej jego sierści mówiła pieszczotliwie: nąć, by go zerwać. i psa. Nie, nie — prosiła gorąco. I nie kg go KOS y Ska sam 
— Ajro, dobry, kochany piesek. Ajro pojedzie o- Tymczasem mechanik zatrzymał motorówkę. — Niech on tam zostanie. Abo go kocha. Oas acy hO Grz 
krętem dateke RARA Ajro będzie miał si czek dO Czy wracamy? — zapytał, ale w tej samej chwili odez- | i Ajro ich kocha także. Mnie tak ich żal. Oʻ jedzenia | S h, aż 
əm daleko, « Aro będzie miał siennicze i k i l i AREK biedni. Ni A dnego domu, ani IŚ cze | ‘liod; 
spania i miseczkę na jedzenie. A;ro, Ajro na:< pies. Vaia SIĘ syrena okrętowa, zagłuszając odpowiedź pa ledni. Nie mają ani porządnego | a my JĆ ge | Waał 
Pies kiwał ogonem i znów wypuszczał się naprzód Majewskiego. Gdy sygnał naglący do powrotu tury- dobrego. Często pewnie jest im „zimno, Ajro 1 dług, M 
Ner i E sze 7 x M $ À tt ? haia. Niech J z zego 
w las, zawracał, łasił się do nogi Lapończyka, a bokiem, stów umilkł, mecharik powtórnie spytał: chcielibyśmy zabrać to, co kochają > Wa, So 
jakby z pod oka patrzył na państwa Majewskich. — Wracamy po psa? LE, | me mzz NIM, iei pół wśród Koa | Rafi ki 
Wreszcie ..anęli nad Lewym Fiordem. Na przy- — Chyba ja już sam wrócę, bo przecież państwo I Ajro został na dalekiej północy, 


stani oczekiwała motorówka. 
wołał psa, uwiązał do obroży r 
koniec panu Majewskiemu. Po raz ostatni pogłaskał 

Psa, który cicho, jakby płaczliwie zaskomlił. Nie rzu- 
cał się jednak. Posłusznie wsiadi do motorówki i po- 

zwalał gładzić swe kudły drobnym paluszkom Ninki. 
dawał się obojętnie znosić śwój los. 

Motorówka powoli odbiła od brzegu. Motor war- 
czał miarowo jednostajnie, a o burtę łodzi rozpryski- 
way się fale i grzywą białej piany znaczyly przebytą 
drogę. 

Brzeg oddalał się coraz bardziej ze 
w tym samym miejscu Lapończykiem. 

agile motorówka zakołysaia się gwałtownie. Fon- 
tanna wody bryznęja z fiordu do środka lodzi, opry- 
skała siedzących. Z piersi Ninki wyrwał się okrzyk: 

— Ajro! 

— A psa nie było już w łodzi. Wyskoczył i płynął 
do brzegu. Z błękitnej wody fiordu sterczał na po- 
wierzchni jego szary łeb. 

„ Doktór Majewski trzymał w ręku tylko kawal rze- 
mienia, 
— A to szelma Laponka 


Lapończyk teraz przy- 
emień wręczając jego 


stojącym ciągle 


— zawołał gniewnie — 


NN R aaan 


chcą dostać się jak najprędzej na 
wiedział doktór do siedzących 
rówce. 


— Dobrze — rzekł mechanik. Nie wiadomo tyl- 
ko czy pies dopłynie do brzegu, czy mu starczy sił to 
szmat drogi — dodał. 

Pies jednak piynął wytrwale Ninka nie spuszczała 
go z oczu. Tak niedawno podobał się jej Ajro, ale teraz 
kiedy. uciekł straciła calkiem do niego serce. 

— Brzydki, niedobry pies — myślała rozżalona. — 
Głupi lapoński kundel, woli ciągnąć sanki, marznąć na 
śniegu, uganiać za renami zamiast bawić się ze mną. 

Motorówka zatrzymała się przy: kadłubie okrętu. 
Na kowyszący się trap powoli wysiadali uczestnicy wy- 
cieczki Przyszła kolej na Ninkę. Jeden z marynarzy 
chciał wziąć dziewczynkę na ręce pomóc jej wysiąść, 
aie ona chwyciła rękaw ojcu i wskazała na brzeg: 

— O popatrz, popatrz Tatusiu tam.., 

Pan Majewski spojrzał, a także wszyscy turyści, bo 
oto na brzeg yramolił się Ajro: Otrzepał się z wody, 
skakał jak sza.ony, machając ogonem. Pewnie szczekał 
z radości. Tego jednak nie było słychać zdaleka. 

Zato Ninka i wszyscy widzieli, jak mały krzywo- 


„Kościuszkę* — po- 
b 4 
pasażerów w inoto- 


g 
jących, maiych biednych Lapończyków, którą swe8” 
chali i do których on się przywiązał całą m 
psiego serca, pt! 
UMM mace 

M > 


TĄ 


e 


pls: „owiet 

Marynarz: — Po co robicie waton Pati 

Nurek: — Abym nie zapomnia 
skrzynki pocztowej...” 
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S Sensacyjna i utrzymująca przez dłuższy 
1 at napięciu szerokie masy czytelników 
lula rucicielska Pawła Grzeszolskiego: zna- 
niespodziewany epilog: Grzeszolski, ska- 
kuj Jak wiadomo, w |l-szej instancji na karę 
kope za zarzucone mu otrucie dwojga wła- 
blem dzieci mało znaną naogół trucizną — 
Ka 1 uniewinniony następnie przez sąd ape 
Pony w Warszawie, 


MEBRAZ, SOBIE ŻYCIE WRAZ ZE SWĄ 
DRUGĄ ŻONĄ 
dą 


m gciwińskich Grzeszolską w hotelu „Pol- 
Ww Krakowie przy ul. Floriańskiej, 
h Bezpośrednią przyczyną targnięcia się na 
m. tych dwojga bohaterów pamiętnych pro- 
a pi w Sosnowcu iw Warszawie była decy- 
i paowa Najwyższego Tr ybunału w War- 
i e, uchylająca wyrok uniewinniający na 
szolskiego i nakazująca ponowne przepro- 
ženie rozprawy. 
SN władze sądowe wydały w związku z 
dk... M nakaz aresztowania Grzeszolskiego, 


| ało się, że zbiegł on i przepadł bez wieści. 

wię Szolski mieszkał w Si 7 
ych, to "iy Pas esi mieszkał wraz z żoną w Sosnowcu 
chodu WY“ Amach ZUPU przy ul. Lwowskiej. Przed 
r, YM czasem sprzedał swoją fabryczkę 0- 


pac i wyjechał z żoną do Krynicy. Z po- 
lem bieżącego tygodnia był jednak zno- 
Sosnowcu, gdzie podjął nawet w Ubez- 
lni Społecznej zasiłek jako bezrobotny. 
„alicja która przybyła do mieszkania Grze- 
__€gO nie zastała go w domu, wobec czę- 
pezeto zą nim poszukiwania. 
s przedstawiała się sytuacja do sobotnie 
[ho zora, O godzinie 20,30 wieczorem w 
|lezją * Grzeszolski odnulazł się... Policja zna- 
l lednak przed sobą juź tylka 


Win, SZTYWNE ZWŁOKI ZBIEGŁEGO. 


AWe) n i s 
w  zgłzeszolski otruł się w pokoju hotelo- 
„ają | Mają pażyWszy większą ilość pastylek lumi- 
oblin życ Równocześnie » nim targnęła się na swe 
szcz akże i jego obecna żona, którą zastano 
Ki ies PTZY życiu. W stanie bardzo groźnym 
ié | žiono ją do szpitala św. Łazarza. 
Den, ęSZOlski leżał na łóżku w poprzek zu- 
się e JUż sztywny, a żona jego znajdowała 


taj ziemi obok łóżka, dając słabe tylko o- 
l Życia, 


owieckie) ase 
Na stoliku nocnym bowiem znaleziono 6 
Uminalu, z których trzy były próżne. 
Wy ała szklanka czarnej kawy częściowo 
ióżniona. 
enat pozostawił 
TRZY LISTY, 


z 
ady adresowane do: sdu, obrońcy swego 
bra „9fmokl-Ostrowskiego w Warszawie i 
tu AV, szwagra Staciwińskiego w Sosnow 


liście do sądu pisze Grzeszolski, że nie- 

Drgcę, tV. ani sił przeżywać jeszcze jednego 

doby "U sądowego, wobec czego odbiera sobie 
wolni życie. 

yehęjście do obrońcy dziękuje obszernie za 

Z Izy RON pomoc i starania poniesione 

td Mokjg Sprawie, zapowiadając adw. Hof- 

tu adeno skiemu równocześnie, że poczynił 

u ho 


mą W 
dot 


nia, aby obrońca otrzymał należne 
üorarjum za obronę. 
daję „ Statnim wreszcie liście do szwagra wy 
le mag Zolski dyspozycje, odnoszące się do 
zi tku, prosząc szwagra o zajęcie się 
= chi Waniem spraw finansowych. 
Slad suszy człowiekiem, który wpadł na 
Skoro Amobójstwa, był — portier hotelowy, 
dzien _Tzeszolscy nie ukazali się przez cały 
Schodzij, do wieczora, jakkolwiek dotychczas 
Wy w codziennie pod wieczór na miasto, 
sze U Się to podejrzane. — Gdy mimo 
wat > Pukania nikt w pokoju się nie od- 
r Sortier postanowił otworzyć drzwi do- 
Uczem i wejść do środka. 
zameldował się w hotelu pod 


OE OZGA 
Nołazielnie polskie 
„ W Niemczech 


b lic U bieżącym kilka zasłużonych 
h „|. Placówek spółdzielniach w Niem- 
ud iodzić będzie swe jubileusze. = 
Scie PAU w Opolu obchodzić będzie 
*80 istuiunia, Bank Ludowy w 

'e na Pograniczu 35-lecie, Bank 


L, Nowym Kramsku na Pograni- 
ci 25- 
uu :ćCie, 


cznej pracy; 
dy . Szy 


| naži Sa te iustytucje mają za sobą 
0 . 
yu bz. Polonii, 


Sospodarczym, 


| Str o. 


EG Bank Robotniczy w Bo- | furkcjonariusza bank ZWISK 
roczy w trzeci dziesiątek lat swej | Masonia do Katowic, gdzie miał on wpła- 


Wytężonej pracy dla dobra miej- 600 złotych. Chłopiec, 
Oda; ZE Zrozum; i służyć mogą za przykład | polecenie przełożonego, 
Ginku p umianej pracy społecznej na | udający się do Gdyni, 


Poniedziałek, dnia 15*go lutego 1937 r. 


zoszolgki z żoną ofruli się w Krakowie 


nazwiskiem Antoni Woźniak, podając iż jest] dział przy tem, że jeśli będzie kasacja, to od- 
wdowcem, ma lat 42, a w rubryce „zawód“ | bierze sobie sam życie. 


napisał — handlowiec. Żony swej wogóle nie 
zameldował, 
$ + 

Przed 14 dniami Grzeszolski bawił w War- 
szawie i podczas rozińowy ze swym obrońcą, 
kiedy była mowa o ewentualnej kasacji i mo- 
żliwości nowego procesu Grzeszvlski oświad- 
czył, że nie przeżyłby tego po raz drugi. Powie 


Prdniasłe wrotzujgtości w Katowitadh 


Samobójcza decyzja Grzeszolskiego raczej 
POTWIERDZA POTĘPIAJĄCY GO WYROK 
OPINII PUBLICZNEJ I SĄDU SOSNOWIĘC- 

KIEGO, 
bo gdyby miał dowody swej niewinności, nie 
uchylałby się od najcięższych nawet badań i 
rozpraw dla uzyskania rehabilitacji. 


Nr. 46. 


Akademia morska 


(=) Z okazji siedemnastolecia odzyskania 
wybrzeża bałtyckiego, odbyła się na sali Do- 
mu Ludowego w Chorzowie w dniu wczoraj= 
szym przy szczelnie wypełnionej widowni u- 
roczysta akademia. W akademii wziął m. in. 
udział marszałek Sejmu Śl. p. Karol Grzesik, 
przedstawiciele władz i reprezentanci miejsco 
wych organizacyj społecznych i zawodowych. 
Uroczystość rozpoczęto odegraniem Hymnu 
Narodowego przez orkiestrę wojskową, poczem 
prof, Kołodziejczyk wygłosił dłuższy referat 
na temat znaczenia morza dla Polski. Z kolei 
orkiestra wojskowa odegrała szereg utworów. 
Przebieg akademii był bardzo podniosły, 


w rotzniię odzyskania przez Polskę dostępu do morza 


Rocznicę odzyskania przez Polskę dostę- 
pu do morza obchodziły Katowice w dniu 
węrorajszym bardzo uroczyście. Gmachy pu- 
bliczne i wiele domów prywatnych przybra- 
ne zostały we flagi o barwach narodowych. 


Uroczystości 
niem bandery na rynku katowickim przy nie- 
zwykle licznym udziale publiczności i orga- 
nizacyj. Stąd w pochodzie udano się na uro- 
czyste nabożeństwo do kościoła garnizonowe- 


Na Śląsku powstanie fabryka samadhodów? 


Chorzów, 15 lutego. 


ne, dotyczące ewentualnej produkcji sa- 


Izba Rzemieślnicza w Katowicach w | mochodów na Śląsku. Produkcją objęte by- 
porozumieniu z gronem rzemieślników fa- | łyby samochody typu lekkiego. W tym ce- 


chowców. którzy dawniej zatrudnieni byli 


+. 
- 


utworzonoby odpowiednią spółkę wzgl. 


na stanowiskach mechaników bądź werkmi | spółdzielnię. W sprawie tej odbędzie się w 


stczów w przemyśle samochodowym nie- 
mieckim, francuskim i Stanów Zjedno- 
czonych A. P. opracowuje dane kalkulacyj- 


sobotę 20 bm. o godz. 18 w Izbie Rzemieśl- 
niczej konferencja przy udziale zaintereso- 
wanych czynników. 


Wielkie włamanie 


do f 
> Chorzów, 15 lutego. 


W nocy z 12 na 13 bm. nieznani sprawcy 
włamali się do firmy Bata, mieszczącej się w 
Chorzowie, przy ul. Kościelnej 50 i splądrowa 
li cały skład, zabierając 167 par trzewików 
damskich i męskich, około 500 par pończoch 
i innych towarów łącznej wartości ponad 3 ty 
siące zł. 


irmy Baty w Chorzowie 


Sprawcy po dokonaniu włamania i kradzie 
ży zajechali pod skład autem ciężarowym, na 
które załadowali swój łup i odjechali w nie- 
znanym kierunku. 

Na skutek doniesienia przybyły na miejsce 
organa śledcze, które wszczęły dochodzenia 
zmierzające do wykrycia sprawców zuchwałe- 
go włamania. 


Grożny pożar heblarni 
w Chorzowie 


Katowice, 15 lutego. 

Nad ranem dnia wczorajszego pogoto- 
wie straży pożarnej w Chorzowie zostało 
zaalarmowane wiadomością o pożarze w 
warsztatach heblarskich, znajdujących się 
na podwórzu Magistratu chorzowskiego 
przy ul. Urbanowicza. Natychmiast od- 
dział straży wyruszył na miejsce pożaru z 
motopompą, jednakowoż akcja ratunkowa 


okazała się spóźniona, gdyż wszystkie urzą- 
dzenia heblarni wraz z narzędziami i bu- 
dynkami spłonęły doszczętnie, wskutek cze- 
go powstała szkoda w wysokości kilkuna- 
stu tysięcy złotych. 

Akcja straży pożarnej ograniczyła się 
jedynie do zlokalizowania pożaru, który 
zsgrażał szpitalowi miejskiemu i okolicz- 
vym budynkom, 


Woźnica przygnieciony 
naładowanym wozem 


Ghorzów, 15 lutego. 

Ulica Strzelców Bytomskich w Chorzowie 
była widownią wstrząsającego wypadku w Su 
botę około godz. 16-tej. Mianowicie Gerhard 
Kszyżosiak, jadąc parokonnym zaprzęgiem, 
wypełnionym towarem w pewnej chwili stra- 
cił panowanie nad końmi, które wskutek go- 
łoledzi poślizgnęły się. Jednocześnie wóż za- 


rzucony na śliskiej jezdni przewrócił się do 
góry kołami, przygniałając sobą woźnicę. 

Świadkowie wypadku pośpieszyli Krzyżo- 
siakowi z pierwszą pomocą i wydobyli go z 
pod wozu, po czym odstawiono gò do szpitala 
miejskiego w Chorzowie, gdzie lekarze stwier- 
dzili u niego ciężkie obrażenia cielesne. Stan 
zdrowia woźnicy jes; beznadziejny: 


Nieudała ucieczka gońca 
z pieniądzmi bankowymi 


Kasjer Banku Ludowego w Świętochło- 
wicach p. Ignacy Świerc zgłosił ostatnio na 
policji, że dnia 12 bm. wysłał 17-letniego 
banku nazwiskiem Józefa 


cić w Banku Gospodarstwa Krajowego 


1210 złotych oraz wykupić weksel na sumę 
zamiast wypełnić 


wsiadł na pociąg 
chcąc z posiadaną go- 
tówką zbiec, 


Na szczęście w banku na czas zoriento- 
wano się co do zamiarów nieuczciwego goń 
ca i zawiadomiono policję, której udało się 
ująć Masonia w pociągu, w chwili gdy po- 
ciąg znajdował się na przestrzeni między 
Chorzowem i Poznaniem. Chłopca odsta- 
wiono do aresztów policyjnych. Gotówkę, 
krórą usiłował Masoń zdefraudować, ode- 
brano i zwrócono Bankowi Ludowemu w 


Świętochłowicach. 


rozpoczęły się podniesie-|go, gdzie okolicznościowe kazanie i Mszę św. 


odprawił proboszcz parafii wojskowej ks, 
major dr Ludwik Bombas, Świątynia, wy= 
pełniona po brzegi, przedstawiała nader uro- 
czysty wygląd, do którego w dużej mierze 
przyczyniły się liczne sztandary organizacyj 
półwojskowych, społecznych męskich i żeń- 
skich, zawodowych, młodzieżowych itd. zwi- 
sających z galerii okalającej wnętrze kościo- 
ła. W nabożeństwie wzięli również udział 
liczni przedstawiciele władz z Panem Wice- 
wojewodą Dr. Tadeuszem Salonim na czele, 
korpus oficerski, władze miejskie z P. Pre- 
zydentem miasta Dr. Kocurem Adamem i 
Prezesem Rady Miejskiej Piechulkiem na 
czele. W czasie Mszy św. chór „Echo“ wy- 
konał szereg pieśni kościelnych przeplata- 
nych występami solistów. Nabożeństwo w 
kościele garnizonowym transmitowane było 
przez rozgłośnię Polskiego Radia w Kato- 
wicach. 

Po Mszy św. uformował się potężny po- 
chód z pocztami sztandarowymi i orkiestrą 
na czele, który przemaszerował ulicami mia- 
sta, udając się na akademię do Teatru im. 
Stanisława Wyspiańskiego. 

Tutaj pięknie przystrojoną salę wypeł- 
niły szczelnie tłumy społeczeństwa i organi- 
zacyj. W lożach reprezentacyjnych zajęli 
miejsca przedstawiciele władz państwowych 
z Panem Wicęwojewodą Dr Salonim na cze- 
le, miejskie i komunalne władze reprezento- 
wane były w osobach PP. Prezydenta Kocura 
i Prezesa Piechulka, obecni byli również 
przedstawiciele garnizonu miejscowego oraz 
duchowieństwa. 

Scenę przystrojono bogato w zieleń oraz 
barwy narodowe. Na tle symbolicznych 
fragmentów morskich ustawił się las sztan- 
darów organizacyjnych, reszta zaś sztanda- 
rów spływała z balkonów teatru. 

Akademię rozpoczęto odegraniem hymnu 
Ligi Morskiej i Kolonialnej w wykonaniu or- 
kiestry policyjnej, poczem po uczczeniu pa- 
mięci tragicznie zmarłego generała Orlicz- 
Dreszera słowo wstępne wygłosił prezes 
A. Rostek. Interesujący i wysłuchany przez 
uczestników z prawdziwym zadowoleniem re- 
ferat na temat „Zagadnienia kolonialne a 
Polska“ wygłosił żywo i przekonywująco 
prof. Uniwersytetu Poznańskiego Dr Stąni- 
sław Pawłowski. Referat zebrani nagrodzili 
rzęsistymi oklaskami. 

W dalszej części programu chór męski 
, Echo“ od$piewał „Gaude Mater“ Gorczyń- 
skięgo oraz pieśń „Do Morza Polskiego“ Ha= 
raszewskiego. Śpiew solowy wykonała 2 
wdziękiem p. Maria Gryczówna, W zakoń- 
czeniu zaś zbiorową deklamację oraz wiązan= 
kę pieśni wykonał zespół „Kasyno“ z Siee 
mianowic. 

Wszystkie punkty programu, wykonane 
zostały z prawdziwym artyzmem, to też pu- 
bliczność nie szczędziła swych oklasków dla 
wykonawców poszczególnych części progra- 
mu. Odegraniem hymnu narodowego zakońe 
czono uroczystą akademię. 

Minione uroczystości w rocznicę odzyska- 
nia przez Polskę dostępu do morza — dzięki 
niezwykie licznemu udziałowi w nich publicze 
ności oraz doborowi programu wypadły nad 
wyraz okazale i podniośle, daleko przewyże 
szając swymi rozmiarami analogiczne uro- 
czystości, urządzane w latach ubiegłych. Jest 
to dowód, że idea morska z każdym rokiem 
skupia coraz to szersze kręgi społeczeństwą 
polskiego, doceniającego w całej pełni zna» 
czenie morza oraz kolonii dla Państwa, 


GIANNA TWA R TTL ZET O 


Dziś masz być tu, a jutro tam, 
Jechać, załatwić, być spowro- 
tem; Swych spraw pilnujesz 
wszędzie sam, Bez trudu == 
podróżując LOTEM! 
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Życie sportowe i wychowanie fizyczne Policyjny K. S. — K. P, W. | 
Tarn. Góry 8:8 


[g] g [5] ; |» 
Dnia 18 bm. odbyły się w Chorzowie na 
Katolickiego Domu Związkowego przy uł. W 
ności 47 zawody bokserskie pomiędzy m CH: 
drużyną Policyjnego Klubu Sportowego w : Ta 
rzowie i drużyną K., P, W. Tarnowskie Gó$ Badura, 2 


Drużynę gości w imieniu KE. k- 
A 5 e Sport witał kierownik sekcji 
Reprezentacja Wiednia —Reprezentacja Sląska 6:4 (2:0, 2:2, 2:2) |sże paska: Sztyc "wsi 2 
Wiedeń: Kródliager; Troppl, Glüdowatz; | Kulka zdobywa pierwszą bramkę po niefortun- |omal nie zdobywa punktu, lecz zostaje sfaulo- sokim poziomie i dały następujące wyni 


istri ; Papierowa: Hułtka zremisował ze 
Feistritzer, Kulka, Wasserfogel; Hofbauer, nym wybiegu Kasznego. Goście gniotą, W 18|wany przez obrońcę, który wędruje za bandę. za 
Mixa, Satek, 


f A > s : : dą II, obaj Pol. Kl. Sp. Katowice. h na 
min, Mixa oddaje daleki strzał, który, niestety, | W ogóle, goście zaczynają grać Ostro, co wy- Musza: Stołka PKS. przegrywa do Nowa W ano 
Śląsk: Kaszny; Thompson, Arlt; Knyciński, | również „siedzi*, Następuje wspaniały zryw | wołuje protesty na widowni. KPW. przez k, o. w 2 starciu ej Śnież 
Smith, Bala; Górecki, Wilczek, Urson. naszych Kanadyjczyków, którzy wprost zasy- W ostatniej tercji nasi gniotą niemiłosiernie, Piórkowa: Uszok PKS, zwycięża Pykę ł Warstwa 
Bramki zdobyli: dla Wiednia — Wasserfo- | pują bramkę gości strzałami, lecz bramkarz wiedeńczycy jednak dobrze pilnują Smitha, W przez t. k. o. w 3 starciu. żywa i. ci 
gel i Mixa — po dwie, Kulka i Feistritzer — |broni z brawurą. 3 min. Thompson strzela trzecią bramkę, a w Lekka; Pudras PKS, ulega Pyce II przez | slaba for 
po jednej; dla Śląska — Smith — dwie, Thomp- Po przerwie pierwszy atak miejscowych wy- |7 min. Knyciński wyrównuje przy aplauzie pu- |g o. w 3 starciu. Ujeiezk 
son i Knyciński — po jednej. Sędzia p. Mikuła. |stępuje w zestawieniu — Górecki, Smith, Ur- |bliczności. W mimutę później jednak nie obsta- Półśrednia: Kaizer PKS. remisuje z Fis È zę Śl k 
Publiczności — kilka set osób. son, co należy uznać za pomysł udany, Mimo |wiony Wasserfogel strzela: piątą bramkę, przy rem KPW. „ro ę RB 
Przyjazd renomowanej drużyny wiedeńskiej |to — już w 2 min. Kaszny puszcza strzał Fei. |czym doznaje (niegroźnej) kontuzji nogi i zo- Średnia: Ludwig PKS. remisuje z Kuki My, , zd 
wzbudził na Śląsku wielkie zainteresowanie, | stitzera, Następuje okres przewagi miejsco- |staje zniesiony z lodowiska. Wiedeńczycy są skim KPW. k Maogół v 
tym bardziej, że prawie od miesiąca nie mieliś- 


wych, przy czym z największym uznaniem na-|wyraźnie zmęczeni i zaczynają grać na czas. W drugiej wadze średniej Wycisk PKS. przełiódł przed 
leży podkreślić wspaniałą grę Smith'a, który|W 13 min. Kulka strzela jeszcze jedną bramkę grywa z Markiewką KPW. na punkty. 00 grali 

też po pięknym zagraniu w 8 min. strzela pierw- |i, mimo furiackich ataków miejscowych, goście Półciężka; Rembalski PKS. nokautuje Kstowartości: 
szego gola. W 11 min. Wasserfogel po golo- |schodzą z tafli jako zwycięzcy. Remis, naszym połkę KPW, w 1 starciu. le defez 

wym przebiju, a z winy Kasznego zupełnie nje- zdaniem, na który reprezentacja Śląska w zu- Ciężka: Kociuba PKS, zwycięża Wielgor* zle, T; y 
spodziewanie strzela czwartą bramkę. W 14|pełności zasłużyła, był by bardziej odpowiadał wskutek poddania się przeciwnika w 2 starca | tatus 
min. Smith rewanżuje się dalekim, silnym strza- stosunkowi sit P, Mikuła prowadził zawody 


à 3 jeno tcz nie j 
; ; Ogól ik 8:8. Sędziował p. Pi 
łem, "W: minutę później tenże gracz znowuż bardzo poprawnie. Mgr C. sowie ed W Śląsku 


RZY Pane; spec 

a .05 WYCIA AA W TARNOPOLU „je Ba 
Li K a z , uda: ! 

N ieoowodzenie Po laKOÓW |oo Werer BTE z Be med Bo, 


dry Dy 
z kombinowana reprezentacją miejscowych = przćery 


w biegu zjazdowym w Chamonix |g 5 = Terst ee ws 


Po'sce 
, dli ni rawnie i żk 3 ; W dalszym ciągu swego tourne po Fi 16. 
nin PY noty Bój Jetzt Ehta CHAMONIX, W sobotę w drugim dniu nar- ry rozpoczął serię wypadków, zdołał jednak u- | bokserzy wegiersev walczyć będą w. dein ia głową 5 
cjach gnietli zupełnie wyraźnie. Mecz przegrał | Ciarskich mistrzostw świata w Chamonix Po- kończyć bieg i wydostać się na trzecią pozy- |bm w Przemyślu z mieiscowa Polona; Ko 

Kaszny, który fatalnie puścił pierwsze bramki, lacy startowali po raz pierwszy w biegu zjaz- | cję. Bieg, jak już zaznaczyliśmy, zakończył | 17 bm w Rzeszowie z Bar - Kochbą. 


my poważniejszej imprezy hokejowej, Goście 
nie zawiedli i pokazali nam hokej w dobrym 
wydaniu, Grę Wiedeńczyków cechowała przede 
wszystkim szybkość, zgranie i doskonałe opano- 
wanie techniki prowadzenia krążka. Na minus 
można by było zaliczyć nie umiejętne rozłożenie 
sił, bo pod koniec meczu goście wyglądali na 
wybitnie „wypompowanych”*. Poza tym repre- 
zentacja Wiednia była we wszystkich forma- 
cjach wyrównana, ataki były zupełnie równo- 
rzędne, Podobał się przytomny bramkarz oraz 
Feistritzer į Kulka — z pierwszego i Hofbauer 
i Mixa — z drugiego ataku. 

Mimo porażki — miejscowi, osłabieni bra- 
kiem Tarłowskiego, Ludwiczaka i Kasprzyckie- 


N iła się także różni i dowym. Niestety warunki atmosferyczne i te-| się triumfem Francuzów, którzy obsadzili — RISCO 
yo rear Sora Y renowe nie pozwoliły naszym zawodnikom, | dwa pierwsze miejsca. ER SIERE R 
fiarnie grających Kanadyjczyków, bardzo do- | nieobznajmionym i nieprzyzwyczajonym do 1) Allais (Francja) w czasie 4:03,2, 2) Laf- 


brego Ursona, przytomnego i energicznego bardzo trudnego terenu, na uzyskanie dobrych 
Arita, Górecki, Wilczek į Bala — nie reprezen- wyników. Nadomiar złego padający bez przer- 
towali w meczu sobotnim dobrej klasy. Z uzna-| WY Śnieg i zadymka śnieżna, która się zamie- 
niem natomiast należy podkreślić doskonałe | niła nawet w burzę śnieżną, ograniczyły wy- 


forgue (Francja) 4:16-4:08,4, 8) Sertorelli (Wło|_ Amerykański mistrz świata wagi S Madi 
chy) 4:16,6, 4) Per Fossum (Norwegia) 4:20,2, Freddie Steele wałczy dnią 19 kizoropn Babel GARBA 
5) Steuri (Szwajcaria) 4:21,8, 6) Chierronni son Square Garden z polskim bokser pędzie o) NAJLI 
(Włochy) 4:24,8, 7) Von Allmen (Szwajcaria) Risco * Pyłkowskim Mecz toczyć sie 


any M 

itdi idzeni laj i i ta) 4: i tytuł mistrza Świata, so sie, Par 

morale całej drużyny, bo stanie 0:3 i ma- | bitnie pole widzenia, „utrudniając zawodnikom | 4:24,3, 8) Morond (Francja) 4:27,4, 9) Rudi h | odbędzie S<p* się do gy 

jąc za sobą pitak Arnaf bramkarza —— | ich zadania. Wszystkie te trudności dały prze- | Matt (Austria) 4:29,4, 10) Rudi Cranz (Niem- ORCO: Ma anant lorena w wa ję Siem iw 

potrafili reprezentacji Śląska w pewnym mo- | Wagę Francuzom, znającym świetnie teren ij cy) 4:80,1. lekkiej pomiedzy Enrico Venturi i Pedro M abn barn 

mencie wyciągnąć na 4:4, orientującym się dobrze na trudnej trasie, Pierwszym z Polaków był Bronisław Czech tanez Zwycięzca tezo meczu spotka siè Am mea, Przed 
Sam mecz był bardzo interesujący, byt prze- Do biegu zjazdowego zgłosiło się 4 Pola-| który sklasyfikował się na 20 miejscu w cza- | stępnie z oficial «m mistrzem świata LU! yy k Gar 

; 


prowadzony w szybkim tempie i obfitował w| ków: Stanisław i Andrzej Marusarze, Broni- 
ładne zagrania i wiele sytuacyj podbramko- | sław Czech i Schindler. Bieg ukończyli tylko 
wych. Czech i Schindler. Obaj Marusarze ulegli wy- 

Grę rozpoczynają miejscowi i na początku | padkom.. Stanisław Marusarz upadł na począt- 
notujemy parę ładnych zagrań Smóith'a. - Goście | ku biegu i odniósł szereg kontuzyj i głowy. 
powoli jednak opanowują taflę i defenzywa ślą. | Kontuzje nie są poważne, niemniej Stanisław 
ska ma wiele kłopotu. W pewnej chwili prze. | Marusarz nie będzie mógł stanąć do niedziel- 
bija się Urson — idealnie wystawia, lecz Gó- | nego. konkursu skoków otwartych, w którym 
recki nie wyzyskuje stuprocentowej szansy, | to konkursie miał szanse zajęcia jednego z‘ czo 
W chwilę później Urson zostaje kontuzjowany, ! łowych miejsc. Andrzej Marusarz w czasie 
na szczęście, nie zbyt poważnie. W 13 min, | biegu połamał narty i musiał się wycofać, | Cranz w czasie 5:17,1, 2) Arx-Zegg (Szwajca- 


T | LICZNYM wypadkom ulegli również i inni za= | ria) 5:21,1, 8) Grassegger (Niemcy) 5:38,4, 4) 
a Oo 


wodnicy zagraniczni, a m. in. wszyscy Niem- | Heath (Ameryka) 5:57,1, 5) Steuri (Szwajca- 
Zakończenie marszu narciarskiego 


cy. Doskonały włoski narciarz Sertorelli, któ- ria) 6:00,2. 
szlakiem Drugiej Brygad 7 CHE sA Zus 
wasi ei wzi aaan] Mistrzostwa łyżwiarskie świata 


szu narciarskiego ezlakiem drugiej brygady le- w j eż dzi e Szy bki el 


giomów. Trasa trzeciego etapu prowadziła z 

Jabłoni Ki do Worocht: dy- : P . . 

zet Lył pidą dc | aN W Oslo rozpoczęły się w sobotę aal 1500 _mtr — 1) Stiepl (Austria) 8:28,6; | K. S, „ŚLĄSK“ TARNOWSKIE G ów 
strzostwą łyżwiarskie świata w jeździe | 2) Staksrud (Norwegia) 8:31,3; 3) Wasenius: onk 


stansie 23,5 km. Warunki w czasie marszu by- z 
ły raczej nie pomyślne. Przez cały czas padał tw 1a! 1 Odbyło się walne zgromadzenie 10 

szybkiej, Wyniki sobotnie były następu- (Finlandia) 8:32,6. KS „Ślask* Tarn. Góry, na. którym wybrać. 
jące: 


gesty śnieg, utrudniając zawodnikom pole wi- 
Ain : zarzad w następującym składzie: preze ojok, 
500 nitr ` Krogh (Norwegia) 429; 2j Po dwuch biegach w mistrzostwach 


dzenia. 
Trasa szczególnie na zjazdach była silnie ; ASSIN Bacik. wiceprezesi: Z Turzański + G. P kierow" 
Egnestangen (Norwegia) 43,4; 3) Staksrud prowadzi Norweg Staksrud 96,43 pkt przed | sekretarz: Lubos. skarbnik Chmielocz c, na” 
(Norwegia) 44,3; 4) Haraldsen (Norwegia) 


sie 4:58,4, Schindler zajął 28 miejsce wraz z 
Czechem Pracek w jednakowym czasie 5:10,1. 

Zawodnicy polscy zamieszkali w Bossons 
pod Chamonix czują się dobrze za wyjątkiem 
Stanisława Marusarza, którego stan jednak 
nie wzbudza obaw. Polacy oszczędzają się do 
wtorkowych konkurencyj w kombinacji nor- 
weskiej. 

Bieg zjazdowy pań o mistrzostwo świata 
wygrala bezkonkurencyjna Niemka Christl 


e ” 
bersem Ma 


Z WALNEGO ZEBRANIA ŚLĄSKICH % PAN 
ATLETÓW. kad g STR 
W dniu wczorajszym w sali Rady Mia a” tyg, o Karsi 
m. Katowic odbyło się doroczne walne Hi cz cą W 
nie Śląskiego Okręgowego Związku Atle eż klną, Bie p 
nego. Zebranie zagaił inż. Gorianowicz: kpt pała" Wiar 
lei przewodniczącym zebrania wybrano A lh 
Komandera. Po sprawozdaniu zarzą RA ue ką Polsk 
wniosek komisji rewizy'nej udzielono n (2 Rę Szwecja 
jącemu zarządowi, za wyjątkiem skarbn -ąg) | oezo i 
powodu nieprawidłowego prowadzenia |; mat 
absolutorium. Następnie wybrano komis” ga 
kę, poczem przystąpiono do wyboru A ownić 
zarządu. Prezesem. wybrany został Po cikor* 
inż. Gorianowicz, wiceprezesem radca orto” 
ski, sekretarzem p. Nowak, kapitanem sp 
wym p. Gałuszka, 


Z WALNEGO ZEBRANIA „py 


alodowaciała, wobec czego wielu zawodników ; A? 
W aseniusem 96,16 pkt i Egnestangenem — | nik sportu: Wiśniewski — Korespond 


3; 4) | leży kierować: K. S, „Śląsk“ Taruowskie 
44,8; 5) Wasenius (Finlandia) 44,9, 733 punktów, ty. Spólka Brack kc 


— 
A o —=R 


lezec Poski — Hieniecy Kanady ~ 


0:5 (0:3, 0:1, 0:1) md Or 


ę - NOROS | uch Stolari 
W ubiegłę sobotę reprezentacje hokejo- Sobotni mecz, podobnie jak i rozegrany szyłbka 1 mie wyszkolona technicznie, | pier A So, 
wa Polski na mistrzostwa świata w Londy- | w przeddzień, mają. charakter treningów |dziej podobali się bramkarz Stogow" i. pol ty pdktacj 


dotkliwie się poraniło, odnosząc kontuzje twa- 
rzy i rąk. Na 4 km przed zakończeniem etapu 
bezpośrednio pod Kiczerą odbyło się strzelanie 
z odległości 100 m do sylwetek nieruchomych, 
Za wyjątkiem dowódcy patrolu strzelali WSZy= 
scy uczestnicy, 

Onganizacja marszu była na ogół dobra. 
Podkreślić rówmież należy, że forma fizyczna 
zawodników była znacznie lepsza niż w latach 
ubiegłych. Ogólną sensację budził jedyny pa- 
trol kobiecy podhalanek z Kościeliska w skła- 
dzie: Anna i Aniela Hotarskie, Zofia Stopków- 
na i Lorenzówna, Patrol biegł w regionalnych 
strojach, kolorowych spódniczkach į eerdakach. 

W sobotę do późnego wieczoru została obli- 
czona jedynie klasyfikacaj marszu w klesyfi- 
kacji indywidualnej, 

Klasyfikacja indywidualna z łącznym  cza- 


j d A Fawad 
sem trzech etapów przedstawia się następu. | "16 rozegrała drugi mecz z berlińskimi ka- przed mistrzostwami świata. Drużyna pol- KSS re ię EO K Ki ow 
jąco: Nadyjczykami, przegrywając po ładnej grze | ska jest dobrej myśli i nie przywiązuje zbyt ro bę! 8-7 gr 

W kat. I zawodników do lat 30 zwyciężył | 0:5 (0:3, 0:1, 0:1). Drużyna polska pozosta- | wielkiej wagi do klęsk poniesionych w spot- HARRINGAY RANGERS ~ yt! Rowy 
Jan Zołna (Przemyśl) w czasie 8:18,58 sek. | wiła doskonałe wrażenie i grała zupełnie po- | kaniach z graczami kanadyjskimi; tym wię- ję V 


2) Wojnar (Z. S. Borysław) 8:48,41, 3) Sędzi- 


REPR. BERLINA 7:1. „ez | O. Wek 
mir (P, W. Stryj) 8:52,07, 


prawnie szczególnie w linii drugiego ataku | cej, że prześcigają oni swą klasą cały w ogól- Widaszieii AAC miedzynarodowego? „żyd Wiad 


w składzie: Burda, Kulik Kasprzycki. — | ności hokej europejski. ia kok ini jelska “decy OPR 

: : : ,K cki i ejowezo w Berlinie, angi zde” dy, SRO gr. 

a At (EW. Sy sy R alg SESJE ddr gala OE i ma- hokejowa Harringay Ratzers p 7:1 (5:0: s matlai 

TAERA ASE » +) por. Kry-|ło produ ie. Wypady Kas rzyckiego dowamie reprezentację Bet : poZtvch 

Aa Laga gn, ry") ©3822, 8) it, Blosskow. | e przod były wyske kla Eyck na. | Prasa berlińska © polskich |2% š ś kb der, 

W kot zawddóniów iska je. | lepszym napastnikiem ` polskiej drużyny. hokeistach J homis? 

żył Has. (Sokół Stryj) PE 28, 2) Ru. Dobrze grała również obrona. Mimo ogrom Pi A leleh hokolstów:w B 97 : 28 mber!e? Us 28 na 
dolt 12:25,46, 3) Garczyński 12:39,48 salk, nych wysiłków Polakom nie udało się zdo- A TARY EOR, Porecich hokeistów iw Ber. 


; ” lod, 
ini sofie 4% z : Kanadyjska drużyna hokejowa jycz35 Azję (i 
è è linie, który, jak już podaliśmy, zakończył się E woim dotyć rgh r 
być RIYEL honor owej br amki, przy czym wysoką porażką 2:7 z berlińskimi Kanadyjczy- Dyn nE aa Maro Je Paryżu Hamb” pa N 
zauważyć się dał brak umiejętności STY |kami, spotkał się z dość przychylną ocenę pra- Berlinie, Wie śni Mocaebiaci: Zurychu y brb 
ciałem, którą stosowali z powodzeniem nie- |sy niemieckiej, Drużyna polska jest oceniana ' 


p ; Sto LQ 
A . WY: 14 i remisując 2. ó 
mieccy kanadyjczycy. jako silna i ambitna, chociaż niedostateomie [mek Soor no lI pe kanadyjczi* 


konkurencji pań zwyciężyła Kuranówna 
(KTN. Lwów) w doskonałym czasie 9:3447 


sek., 2) Mieszkowska 12:57,09. 8) Gaspareka 
16:3446 sek, k 


wa w 3, 10 i 26 min. trzy bramki ze strza- 


UCH: Tatuś; Gemza, Rurański; Dzi- 


ego w 

skie GółBadura, Zorzycki; Malcherek II, Ku- |łów Górki, Wodarza (ładny „szczur”) i Pe- 
ji ch rz Estecek, Górka, Wodarz, terka (główka). Śląsk rusza do ataku bar- 
ały BĄ SK. Kosmala; Bryta, Kowaliński; | dzo energicznie i w 25 min. Szmidt zdoby- 
yyniki: J Hanusik, Waluś; Mrozek, Nie- | wa drugą bramkę dla swych barw. Zdawa- 
ze b Szmidt, Cebua, Olbrycht. łcby się, że wynik pozostanie bez zmiany, 


lecz rozegrany zostai w Wielkich Haj- 
A w ańormalnych warunkach, przy 
cej Śnieżycy, na boisku, pokrytym 
a PykefRwarstwą śniegu. Mimo to gra była 
Żywa i ciekawa. Ruch ostatnio wyka- 
slaba formę i z drużynami śląskimi 
e z Fis 38 iiczbyt zaszczytne wyniki Spot- 
sr Ze Sląskim mogło przynieść wynik 
z Kuki: may, gdyż drużyna świętóchowieka 
S Maogół więcej z gry. U miejscowyc 
PKS. przód] przede Rodła atak, s którym 
| bo grali Paterek i Kubisz. Jedynym 


do Now 


Austriacki związek bokserski ustalił na- 
stępujący ostateczny skład reprezentacji Au- 
strii na mecz z Polską, który się odbędzie w 
Łodzi dnia 21 bm.: musza: Lehner, kogucia: 
Mathae, piórkowa: Jaro, lekka: Swatosch, 
półśrednia: Bedrich, średnia: Horak, pół- 
ciężka Schweiser, ciężka: Lutz. 

Będzie to piąty z kolei mecz bokserski 


II przez 


tuje K ję r: 
utuje ejtościowymi graczem był Wodarz. |pomiędzy Polską A EEE iw PORE 

; M defeszywne, a szczególnie pomoc, |rozegrany został lipca 1928 r. w Pozna- 
wiece osz ASC CRT EA *|niu. Zwyciężyła Polska 10:6. W 1930 r. 


2 starcie 8 Tatuś ryzykancki, ma dużo szczę- 
Piecnow ACz nie, jest zbyt pewny. 
Śląsku wszystkie formacje były wy- 


Mistrzostwa Polski 


Poniedziałek. dnia 15-go lutego 1937 roku. 


istrz Polski w słabej formie! 


Ruch — Slask 5:4 (2:19 


ale w 42 min. Szmidt strzela zdaleka bardzo 
p'ęknie, a w 44 Olbrycht ustala wynik dnia. 
Bohaterskich widzów, 
i zamieć śnieżną, zebrało się około 300 osób. 
Sędzia p. Kłosek w dalszym ciągu wykazuje 
słabą orientację w spalonych. 


Ostateczny skład Austrii na mecz z Polską 


w drugim meczu Austriakom udało się wy- 
walczyć wynik nierozstrzygnięty 8:8. W pa- 
ździerniku 
Czwarty mecz — 29 kwietnia 1934 r. przy- 
niósł również zwycięstwo Polsce w stosun- 
ku 10:6, mimo że Austria wystąpiła wów- 
czas z takimi asami, jak Schlenger, Kovar, 
Jaro, Swatosch, Weilhammer, Zehećrmayer, 
Martinek. Obecna 
jest znacznie słabsza, niż reprezentacja z 
1934 r. 


W nike TOWEPOWEJ 


Nr. 46. 


nie czułych na mróz 


Mgr C. 


Roztargniona miłośniczka nowoczesnej “muzyki, 


1982 r. Polska wygrała 9:7. Cztery miecze na sniegu 
A: K. S. CHORZÓW: — POLICYJNY K.:5. 
5:2 (4:1). 

Drużyna A. K. S. która wystąpiła bez 
Wostala tym razem rozczarowała; natomiast 
Policyjny K. S. zgotował swym zwolenni= 
kom miłą niespodziankę, zagrał bowiem do- 
brze i stawił A. K. S. dzielnie czoła. Wyso- 
ką stosunkowo porażkę może zapisać na kon= 
to niezdecydowania swych napastników, bo 
w przeciwnym razie wynik mógłby. wypaść 


reprezentacja Austrii 


Y aż specjalnej klasy jednak nie przed- 
OLU pay. Bardzo dotrze zapowiada się o wiele korzystniej dla nich: Zwycięstwo 
udapest na środku ataku, dobrzy — Mrozek w Katowicach odbyły się w niedzielę zawody na I — Mała Dąbrówka I 6:0, Mała Dąbrówka II |SYĆ uzyskał A. K. S. ze strzałów Piątka (2), 
oliin D. d. Bramkarz — staby. w piłce rowerowej o mistrzostwo Polski. Do za-| — Pszczyna II 5:3. Pytla, Morcinka i Spodzieji. Dla Policyjne- 
ik A Przerwy gra jest wyrównana. W wodów stanęło 10 drużyn. Jedyną drużyną z po- Na podstawie tych wyników zakwalifikowały RAE 8. bramki uzyskali Palucha i Klimza 
8 Wodarz ze skrzydła zdobywa pro- | za Śląska była drużyna KC. Tornado z Bydgo- |się do finału następujące zespoły:, Siemianowice, dżów BOO Sędziował p.. Czarnecki, Wi 

nie. W 23 min. Tatuś wypuszcza pił- szczy, którą zakwalifikowano do półfinału. Zawo- | Pszczyna, Mała Dąbrówka i Bydgoszcz, b 

Wyniki półfinału »yły następujące: (wyniki WAWEL NOWA WIEŚ — SLAVIA RUDĄ 


dy, szczególnie w półfinale, były interesujące, a 
w 


którą dobija Niechcioł. W 35 min. Pe- 


duiu a 

a a dnis ek głową zdobywa drugą bramkę. spotkanie pomiędzy drużyną Małej Dąbrówki i 
r Przerwie więcej z gry mają goście, Bydgoszczy trzymało publiczność w napiga 

co ktalny Olbrycht zaprzepaszcza kilka | - Drużyna Siemianowic, którą reprezentują bra- 

tych sytuacyj. Ruch natomiast zdoby- | 9% Porębowie, odbiega poziomem od reszty dru- 

ACYJ. = y żyn 1 zdaje się, że nikt nie przeszkodzi im w zdo- 

średniel byciu mistrzostwa Polski które nota bene zdoby- 

y . è 
adomo który. Cechuje ich bar- 


wają po raz niewi 
dzo dobra- współpraca oraz przytomne wykorzy- 


adi" 
Y Babel GARBARNIA: TRACI TRZECH 


ję 0 e . 
będzie CH NAJLEPSZYCH PIŁKARZY stywanie wszelkich szans. 
gdzie się b RA z Garbarni Wailczkiewicz prze- Wyniki ćwierćfinałów są następujące: 
h 1, ACE 6 gi i 
y wadzo | kiem i 07 deko b REWA Siemianowice I — Pszczyna II 7:1, Pszczyna 
re, mah Srbarnia zostaje w łem sposób bardzo 9" I — Siemianowice II 8:2, Siemianowice H 8:2, 
n edge ~ ; iemi z ): : 
cą, Am" tno brzed tegoroczuym sezonem ligowym Siemianowice I — Mała Dąbrówka I 10:0, Pszczy 


Poniec, Garbarmi Lesiak zażądał również 
“oma 


|» 


KICH 26 Dax TERY 1 
: ł PAŃSTW W PIŁKARSKICH 
riejskiei | be ISTRZOSTWACH. ŚWIATA 
, zebra” Kwi ysarskich mistrzostw Świata które się 
tletycz* ittia zy ku 1938 w Paryżu. zzłosiło się do” 
.. Z ko ina .20 państw: Belgia, Niemcy Egipt, p: 
e t Bila qylandia. Francja , Grecja, Węgry, Ir 
o KP kuj, „Włochy Jugosławia, Litwa, Luxemburg, 
u pol ‘Indie Holeńiderskie. Norwegia, Av" 
ustępu” da ę" olska. Palestyna. Portugalja. Rumu- 


"ka (EESW eca Soani C ia i 
nika (7 Age oC. Szwajcaria, Czechosłowacia i St. 
wę Am, Północnej 


| 
í 


okolicy wieży Eiffla w Paryżu 
puea È - "nw 
>. MOTOPIRIN: |1 
> 
MOTOR 
GRYPĘ. 
KATARY, 
LL PRZEZIĘBIENIA. 
z Tad Gmi 7 Y Domu Sportowym w Katowicach 
AM minny w Łaziskach Górnych ogła x Jo- 
pr boty płęzny i WE OEDZORY prr na ro- | Odbyt się w soboię międzyokręgowy mecz 
erw" sech S anskie w szkole powszechnei w Łazi szermierczy Łódź — Śląsk w trzech rodza- 
pole” ką Mikaa eE jach broni: szabli, florecie i szpadzie. Mecz 
Da Kosztów wydaje Urząd Gminny za zwzo” budził duże zainteresowanie ze względu na 
AA sumy. poja YCH Wadium w wysokości | svart olimpijczyka Sobika, który miał wy- 
mo! $-7 „| oierowanej należy wpłacić w > d SDA 
klag  łaCZonych do oferty warunków |p'óbować swą formę przej wyjażć en, do 
w | WR do depozytu Kasy Urzędu Gmin- San: Remo na międzynarodowy turniej o 
sof bydśtawę a iako wadium me przvimuje się | złotą szpadę i złotą szablę. 
zy” iły, Adając mogą ubiegać sie tylko firmy. vd- > ME > 
ed, dą Ło AR Warunkom.nowęgo prawa przemy” W szabli Ślązacy odnieśli ZWYCIĘSTWO W 
Mpat Diny aea ACERO sje wykazać conaim1,ei stosunku 14:2, we florecie zas 12:4, 
"Czny świagczei ę W ind : : 
iy o ych dczemiem przy budowach |  zodzianie punkty w, szabli uzyskali 
Mowe. należy dołaczyć wyciag z rejestru | przez Kaźmierczaka, najlepszego ich za- 
def | Bi Omisyinę 27 1yPlom Pożyczki Narodowej wodnika, który pokonał Paszka 5:1 1 przez 
950” U EEK LEA ofert: odbędzie się w | Spiechowicza, który pokonał Kaczmarczy- 
rgis zie (3: roku o godzinie 10-tej W | ką 5. 
Dz” miarym a 5:3, 
prê NACZELNIK GMINY: Ponadto w drużynie łódzkiej zasługuje 
w wzi Raika na uwagę zawodnik Miller, walczący je- 


I ławnik gminy duak bardzo pechowo, gdyż prowadząc Z 


nowice — Bydgoszcz 13:1 (10:6) Siemianowice— 


Dąbrówka 
goszcz 9:7 (8:3), Siemianowice — Pszczyna 15:83. 


wały się-drużyny Siemianowic i Pszczyny, które 
też są najlepszymi drużynami w turnieju. 


wała w rękach pp.: prezesa Skiby oraz Ziemby i 
Nowiaszka. 


Niemiecki Śląsk podamy w następnym numerze 


222 00 Ę 
prowadzone są prace przygotowaw 
światowej, której otwarcie ma nastąpić w dniu 1 maja r. bi 


zermierze lasa zwydięzają łodzian 4:2 


Sobik nie pokonany 


Sobikiem 4:1 i Zaczykiem 4:2 przegrał obie 
walki. 


sik w walce z Karwickim. Sobik wygrał rwie do walki oraz Kamala, 


6:4 (0:2), 

Spotkanie to, mimo fatalnego zimna; było 
bardzo interesujące. Obydwie drużyny wy= 
kazały równorzędne siły, a 0 końcowym wy= 
niku- zadecydowało "szczęście. Slavia “do 
przerwy grając ż wiatrem, miała wyraźną 
przewagę. Po przerwie nie zdołała jednak 
utrzymać zdobytej przewagi i po ambitnej 
grze musiała uznać wyższość ligowców ślą- 
skich. Bramki dla Wawelu zdobyli bracia 
Heriszowie pięć i Kostka jedną. 

T. 8. SZOPIENICE — ISKRA SIEMIA- 
NOWICE 1:0 (0:0). 

Zawody mimo dokuczliwego zimna zdoła- 
ły zgromadzić blisko 500 osób publiczności, 
Gra na skutek fatalnych warunków atmosfe- 
rycznych bardzo ucierpiała; najdotkliwiej 
odczuła to: drużyna =szppienickapoktóra na 
| |skutek silńego wiatru nie potrafiła wyzyskać 

!| szeregu” dogodnych "szans: "Jędynzp a zara- 
zem zwycięską bramkę dnia uzyskał prawQe 
skrzydłowy Ficek. 

P. P. W. KATOWICE — NAPRZÓD 

KATOWICE 5:1 (1:1). 

Drużyna Naprzodu zdołała tylko do prze- 
rwy stawić opór pocztowcom, po przerwie 
natomiast opadła na siłach i pozwoliła im 
opanować grę. Pocztowcy zwycięstwo swe 
zawdzięczają dobrej grze swej pomocy. Wy- 
raźna przewaga zaznaczyła się u pocztowców 
w pierwszym kwadransie drugiej połowy i 
odtąd gra toczyła się już pod ich stałą prze- 
wagą. Bramki dla P. P. W. zdobyli Sak- 
werda i Rzythoń. Zawody prowadził p. Mi- 
chała dobrze. 


nawiasach są wynikami drugiej rundy). 
Pszczyna — Mała Dąbrówka 6:4 (7:3). Siemia- 


Mała 10:3 (8:4), Pszczyna — Byd- 


Wobec. tych wyników do finału zakwalifiko- 
Organizacja. zawodów bardzo sprawna; Spoczy* 


Wyniki mistrzostw i meczu Górny Śląsk — 


WALNE ZEBRANIE K. S. SLAVIA- 
RUDA 
KS-Slavia podaje do wiadomości swym człon 
kom į sympatykom. że walne zebranie- klubu 
odbedzie się w wiedzielę. 28 bm, ọ zodzinie 14 
w sali Domu Narodowego 


b 
ANG 


A | ; 
cze do wystawy 


zwycięstwo w spotkaniu z olimpijczykiem 
Zaczykiem w przekon wującym „stosunku 
3:1. Dobrą postawą o znaczył się Karwic= 
dużym temperamencie, ines 
Ą który ma przed 
sobą nie wątpliwie dużą przyszłość. Naj- 
siabszym ` punktem drużyny. śląskiej był 

W dalszym ciągu trójmeczu szermier- | Radecki, który nie wygrał ani jednej walki, 
czego Łódż — Śląsk odbyły się -W dniu| Ogólny wynik trójmeczu Śląsk — Łódź 
dzie. Ze stro- | 4:2. Sądząc ze wszystkich walk w trzech roe 


zdobyli: 


We florecie cztery punkty 
i Bario- ki szermierz O 


Kaźmierczak w walce z Paszkiem 


wszystkie spotka.ią, napotykając na opór : 
tylko ze strony Bartosika. 


wczorajszym zawody w szpa a 2 
ny Śląska wystąpili: Zaczyk, Karwicki, Ka- | dzajach broni, stwierdzić. trzeba, że szere 
miala, Radecki, a ze strony reprezentacji | mierze śląscy przewyższają łodzian zdecy* 

w szabli i we florecie, . natomiast 


Łedzi: Kautor, Banaś, Każmierczak i Do- | dowanie l 1 l 
mański. Mecz ten zakończył się zwycię- | sizbsi byli wyrażnie w szpadzie.. Na zawode 
srwem łodzian w stosunku 10:6. Z poszcze- nikach łódzkich znać szkołę Kantora, któ+ 
gólnych walk na szczególne podkreślenie | ry nauczył ich dobrej. defenzywy: I należy- 
zasługuje niespodziewany dużej miary | tego wykorzystania natarcia przeciwnika 
sukces odniesiony przez łodzianina Domań | dla zdobycia tuszu. W szabli przewaga SEY 
skiego, który — jedyny oprócz specjalisty | ska była bardzo wyraźna, podobnie zresztą 
w tym rodzaju broni Kantora — uzyskał | jak i we florecie. — Widzów bardzo mało. 
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Zao 


W ciągu 1936-r. 


osób. 


Do zaopatrzenia starczego u 
prawnieni są pracownicy umy- 
którzy: w dniu l-ym 
stycznia 1628 r. ukończyli 65 
roku życia i z powodu tego 
wieku nie mogli być objęci o- 


słowi, 


bowiązkiem ubezpieczenia, 


niezdolni do wykonywania z 
wodu, posiadają obywatelstwo 
nie mają niezbędnych 
utrzymania; przed na- 
staniem niezdolności do wyko- 
wania zawodu co najmniej przez 
5 lat pozostawali w zatrudnie- 


polskie, 
środków 


niu. 


Zaopatrzenie tej kategorii pra 
cowników wynosi 50 zł mie- 


sięcznie. 

Dla wdowy po tym, który 
pobierał zaopatrzenie emery- 
talne starcze wynosi zł 30,— 
miesięcznie. Dla sieroty zupeł- 
nej 20 zł, niezupełnej 10 zł mie- 


sięcznię, 


Ponadto prawo do takiego 
samego zaopatrzenia starczego 
przysługuje pracownikom umy- 
którzy w dniu l-ym 
stycznia 1928 r. ukończyli 60 
nie zóstali objęci 
ubezpieczeniem ze względu na 
do wykonywania 
zawodu lub pozostawania bez 
pracy, albo też nie przebyli w 
ubezpieczeniu co najmniej 5 lat 


słowym, 
rok życia i 


niezdolność 


(60 miesięcy składkowych). 


chwili obecnej ilość pra- 
cowników umysłowych, którzy 
pobierają zaopatrzenie starcze, 


wynosi 2.122. 


Znacznie „więcej zaopatrzeń 
starczych otrzymują robotnicy, 
35.446. Zaopatrze- 
nie to pobierają. ci robotnicy, 


a mianowicie 


Prasa 


a piotrkowska rzeczywistość 


W ubiegły piątek odbyła się 
w starostwie piotrkowskim pod 
przewodnictwem naczelnika ref. 
bezp. p. Tadeusza Widnera przy 
kierownika wydziału 

komisarza Jana Ol- 
szewskiego, konferencja praso- 
wa na tematy związane z in- 
przez 
Urząd Wojewódzki dotyczący- 
mi informowania opinii o róż- 
nych przejawach życia państwo- 


udziale 
śledczego 


strukcjami nadesłanymi 


wego. 


Co szczególniejsze to fakt, 
że na kilkunastu dziennikarzy 
obecnych na konferencji było 
tylko 2 aryjskiego pochodzenia 


reszta to żydzi i wychrzczeni. 


Ponieważ miasto nasze po- 
siada 80 proc. ludności polskiej 
procentowy stosunek zatrudnio- 
nej mniejszości. w dziennikar- 
jest tak rażąco wysoki 
mniej- 


stwie 
rzekomo wupośledzonej” 
szości, że budzi to zastanowie- 
nie i refleksje. 


Czas więc i w tym zawodzie 
pomyśleć o właściwej propor- 


Ulżenie pracy 
listonoszów 


Pan naczelnik Urzędu Pocz- 
towego w Piotrkowie Babicki 
wystąpił do władz centralnych 
z wnioskiem o wprowadzenie 
w Piotrkowie osobnej instytucji 
doręczycieli przekazów pienięż- 
nych, tak jak to jest we wszyst- 
kich większych miastach w Pol- 
sce i zagranicą. 

Jak wiadomo listonosze są 
obarczeni pracą i obładowani 
do niemożliwych granic prze- 
syłkami, tak, że równocześnie 
powierzanie mu dokonywania 
wypłat pieniężnych jest istotnie 
zbyt utrudnione. 

Inowacja taka jest więc po- 
żądana, a nawet konieczna dla 
Piotrkowa. 


AAA 


Poniedziałek, dnia 15-go lutego 1937 r. 


— e 
patrzenia starcze 


Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych wypła- 
cił tytułem zaopatrzeń starczych 
sumę 9.844.300 zł. Z zaopatrzeń 
tych korzystało ogółem 38 tys. 


którzy w dniu l-ym stycznia 
1934 r. przekroczyli 65 rok ży- 
cia, a z powodu nieistnienia 
przed tą datą ubezpieczenia e- 
merytalnego robotników na te- 
renie woj. południowych, cen- 
tralnych i wschodnich .nie mo- 
gli być ubezpieczeni. 

Jeśli po przekroczeniu 65-go 
roku życia nie posiadają środ- 
ków utrzymania, a w ciągu o- 
statnich 14 lat przed 1-ym stycz- 
nia 1934 r. pozostawali w za- 
trudnieniu przynajmniej 4 lata, 
otrzymują zaopatrzenie starcze 
w kwocie 20 zł miesięcznie. 

Zaopatrzenie starcze otrzy- 
mują również robotnicy, którzy 
w dniu l-ym stycznia 1934 r. 
mieli ukończony 60-ty rok ży- 
cia i podlegali od tej daty o- 


Prawda na temat 


pana W. 


W związku z kursującymi po 
mieście wersjami na temat rze- 
komego starania się o rózwód 
p. W...kiego, działacza na te- 


opalrzenie ci, 


mniej 26 tygodni. 


są 
a- 


wdowę i sieroty. 


Na fali radiowej 
la eA ST LA 


o wyjaśnienie, że wiadomości 
tego rodzają należy uważać za 
zwykłe plotki, nie znajdujące 
żadnego uzasadnienia, 

Pani W...ka przebywała wraz 
z mężem i dziećmi w Zakopa- 
nem i zwykłe chwilowe niepo- 
rozumienie małżeńskie, złośliwa 
plotka wyolbrzymiła do roz- 
miaru jakiejś rozwodowej afe- 


Łajdacki Wyczyn 


kreślenie 


respondentów 


wydobyć z zapowiedzi 
przyjacielskiej wesołości. 


Florczak Antoni, lat 24, robo- 
tnik, pobił Tokarczyk Flerenty- 
nę lat 18, która będąc w ciąży 
i spowodu zadanych jej "obra- 
żeń cielesnych porodziła przed- 
wcześnie martwe dziecko z o- 
kresu czasu około 7 miesięcy. 


dzaju audycji. 


zamiast złota 


W dniu 12 b. m. w miejsco- 
wym komisariaciė złożył zamel- 
dowanie Kulman Jan, zam. welk 
wsi Michałów, gm. Szydłów, że 


bowiązkowi ubezpieczenia, lecz 
wskutek nieprzebycia w ubez- 
pieczeniu 200 tygodni nie na- 
byli praw do renty. Bedą oni 
otrzymywali zaopatrzenie z chwi 
lą ukończenia 65-g0 roku ży- 
cia, wcześniej zaś uzyskają za- 
którzy utracili 
2/3 zdolności do pracy, a wu- 
bezpieczeniu przebyli przynaj- 


razie śmierci robotnika, 
któremu przyznano zaopatrze- 
nie starcze, przechodzi ono na 


w 


Idealny speaker w opinii słu- 
chaczek i słuchaczy radia 


W czasie jednej z pogadanek 
Biura Studiów Polskiego Ra- 
dja zwrócono się do słuchaczy 
z pytaniem, jakim powinien być 
speaker. Chodziło o wypowie- 
dzenie się radiosłuchaczy w li- 
stach do Polskiego Radja, czy 
wolą oni speakera naturalnego, 
swobodnego i przyjacielskiego, 
czy też suchego, urzędowego 


sztą wszystkie apele do słucha- 
czy radia, duży sukces, gdyż 
Polskie Radjo otrzymało ponad 
2.000 listów zawierających o- 
najbardziej pożąda- 
nych przez radiosłuchaczy cech 
idealnego speakera. Bezwzględ- 
na większość, bo około 90% ko- 
wypowiedziała 
się speakerem, który zapowia- 
dając audycję potrafi i umie 
nutę 
Dużo 
mniej słuchaczy domaga się dy- 


skretnego umiaru, zachowywa- 

parobka nia przez speakera indywidu- 

W dniu 10 b. m. we wsi Bu- alności, oraz dostosowywania 
kowie Górne, gm. Woźniki, sposobu zapowiadania do ro- 


Wogóle problem speakera o- 
kazał się ważniejszym dla ko- 
biet niż dla mężczyzn. Wśród 
kobiet — słuchaczek radia jest 
więcej niż wśród mężczyzn zwo- 
lenników speakera przyjaciel- 


cielem słuchacza radiowego, na- 
tomiast wśród kobiet z miast 
wysuwane są również inne kon- 
cepcje „idealnego speakera”. 

Jak widać z wyników tej an- 
iety — warto pisać do radia, 
gdyż sumienna analiza odpo- 


Kradzież w kioskul w Piotrkowie 


MÓWIĄ ŻE... 
„jeden z „naczelnych 
może przyjmować stron nie, 


W nocy na 12 b.m. na szko- 
dę Jana Krygiera, zam. w Beł- 
chatowie skradziono z kiosku 
40 sztuk papierosów i 2 zł go- 
tówki. Jako podejrzani o po 
wyższą kradzież zostali zatrzy- 
mani Ratajski Józef, lat 18 i 
Frączak Stefań, lat 20, miesz- 
kańcy Bełchatowa, 


rych znajomych, spodziewamy 
się ujrzeć na progu twarz pa- 
na domu serdecznie i pogod- 
nie uśmiechniętą, a nie zama- 
skowaną konwencjonalną uprzej 
mością. Speaker jest jakby pa- 
nem domu, zapraszającym do 
wnętrza atmosfery radiowej, z 
którą zżyliśmy się, jak z miłym 
znajomym. Speaker powinien 
utrwalać w radiosłuchaczu pre- 
dyspozycję do poddania się tej 
atmosferze, a więc być ludzkim, 
swobodnym, nawiązującym -z 
niewidzianym audytorium kon- 
takt sympatii i uśmiechu”. 

Oto znów odpowiedź zwo- 
lennika t.zw. „speakera taktow- 
nego”: „Speaker powinien za- 
chowywać się przede wszyst- 


źrnianę. 


GLK. 


ycja 


rofonem specjalna aud 


czasie której 


ma chaty bez radia. 


rządcą na folwarku, ale jest 
przedstawicielem poważnej in- 
stytucji, zrzeszającej z górą 
700.000 członków, bez względu 
na ich przekonania. 

Speaker powinien umieć się 
znaleźć wobec tak różnorodnej 
publiczności, i zrezygnować z 
góry z prywatnych swoich hu- 
morów, Niech zaoszczędzi słu- 
chaczom ich udzielania. Spea- 
ker powinien spełniać swe fun- 
kcje bez zbytecznej fanfarona- 
dy, jego twórcza praca ogra- 
nicza się przecież do umiejęt- 
nej dykcji i dużej przytomności 
umysłu. i 

Co wreszcie mówią zwolen- 
nicy speakera „urzędowego”? 
„Człowieczeństwo” speakera to 
znaczy prawo wtrącania do ka- 
żdej audycji swoich tczech gro- 
szy. Czy pozwolić na to? Chy- 
ba nie? A to z trzech wzglę- 
dów nie. 1) Nie znajdziemy ta- 


sy. Początek koncertu dnia 
o godz. 22.00. 


Ukraiński chór 


rzed mikrofonem 
Czeka go za to odpowiednia skiego. Kobiety z prowincji | kiego człowieka, któryby niko- aen aiński osiadajź 
kara. bezapelacyjnie głosują za spe- go nigdy swoimi powiedzonka- : ie A vsrains a$: I wakyć 
akerem — serdecznym przyja- | m; nie uraził, 2) Gdyby się ta- | P'nię doskonale ześp 
Blacha 


> ii zesp?” 
ki człowiek Pa prędkoby łówa Data Wina: 
się sam zmanierował, a nas znu- s K u prz 
żył. 3) Byłoby to niebezpieczeń- RET ASGWÓ A ŁAC. Chó- 
stwo, ze w pewnych okresach ru. Narodoweco im Łysenkh 
speaker konkurowałby z audy- który pod dy: S 'Sełłohuba 
cją zapowiadaną, że byłoby wykona szereg pieśni ukraiń* 


większe zainteresowanie dla je-| WY og 
w tymże dniu około godz. 13.30 wiedzi na różne ankiety daje gońkonferinsierki niż dla sody: skich. Początek koncertu 
nieznany osobnik sprzedał mu | bardzo ciekawy materiał do cji”. 21.30. ie 
dwie pary kolczyków rzekomo sondowania opinii radiosłucha- sk 
złotych z brylantami za sumę 


czy. Na zakończenie 
my urywki z listów: 
Pani 


150 złotych, jak później Kulman 
stwierdził, że kolczyki są zro- 
bione ze zwykłej blachy. 


Łatwiej wielbłądowi przez ucho 


igielne 


niż zdobyć majątek, 


nie grając na 
loterii, 


która przynosi tysiące wygra- 
nych i obdarza ludzi szczęściem i do- 
brobytem na całe życie... Kto wierzy 
w swoje prawo do szczęścia, ten 
powinien niezwłocznie zamówić szczę- 
śliwy los I-ej klasy w kolekturze 


A. Wolańska 


CENTRALA, WARSZAWA, NOWY ŚWIAT Nr. 19. 
KONTO P. K. O. Nr. 7192 
Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotną pocztą. 
Ciągnienie I klasy 38 Lot. Państw. rozpoczyna się 18 lutego. 
Cena losu 40 zł., ćwiartka 10 zł. 


PRENUMERATA 


miesięczna Dziennika Pi 
zł 3.00 z dostawą, 
Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold 


otrkowskiego wynosi 
kwartalnie z przesyłką zł 8 
Kujawski 


przytoczy- 


z Wazszawy pisze: 
„Jeśli odwiedzamy dom dob- 


programu Polskiego Radja. 


15.30 odbędzie się przed mik-ld 


—wicza (% 
„Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, Piotrków „Sienkiewicza i 


Nieznany dramat Miłaszenć 
go w audycji Polskiego $ 

Fragment słuchowiskow), ie. 
sztuki Stanisława Miłaszew gry 
go p.t. „Bunt Absalona . 5 5 


Wieś w której niema chaty 
bez radia 
Wielkie dzieło Chełmicy Małej 
W poniedziałek dn. 15 b. m. 


dia 


wieś Chełmica Mała w gminie | Polskie Radio nadaje dmir 
Szpetal, pow: Lipnowski obche- lutego o godz. 21.00 — KRA: 
dzić będzie wielką uroczystość, | wi zamkniętą część, nigdzie te” 
W dniu tym przy obecności tąd niegranego dramatu. M 
przedstawicieli władz admini- | macie biblijnym oparł Miłasć ika 
stracyjnych, Zw. Pracowników ski w śmiałym skrócie W tras 
Samorządu Terytorialnego i konstrukcję ideową. Tylko 


wy po” 
gedia grecka (np. „EdyP jip i 
ruszyła splot namiętna winy, 
wzniosłości równie powi Jucji 
jak w tej hebrajskiej rewa sjo- 
syna przeciwko ojcu, a “gogu: 
cie człowieka przeciwko | się 
„Bunt Absalona” skła rzed* 
odrębnych członów, drama” 
wiających narastanie i 


Polskiego Radja— delegaci Spo- 
łecznego Komitetu Propagandy. 
Radia w Polsce wręcza groma- 
dzie tej wsi odbiornik świetli- 
cowy jako nagrodę za całko- 
witą radiofonizację wsi. Uro- 
czystość tę poprzedzi kurs przy- 
sposobienia radiowego, zorga-|z 
nizowany dla wszystkich miesz- sta 


s r (9) 
kańców wsi. tu osobistego, społeczneg 


Wieś Chełmica Mała jest bo- | religijnego. 

Dla radia zużytkowany 
ragment węzłowy dr8 
gdy Dawid przebacza £ m3; 
nowi bratobójstwo imos 
przerwie w ten sposób 33 


705° 
atu 


-|do wojny domowej. Dwie Fz- 


x ict" 
gają się ze sobą w tej Mela 


g 


pione — obecnie w każdej cha- „ rea 
cie Chałmicy Małej słucha się | f é HiP 
nych autor uwydatnił z Wstep 


W niedzielę dn. 21. il o godz. autor: 


l-sza str. 1 wiersz 


gie 60 8 
mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


Nr. 4 


jąc przy sobie w biurku com 
mniej I litra spirytusu i litra wó 
ki, którą pije szklaneczką 


ramach „audycji dla WSL jl 
przedstawicie 
gromady Chełmicy Małej pom 
formują swoich słuchaczy, whi 
ki sposób dokonali tego wA 


kiego dzieła, że w ich wsi ni 


Telmanyj koncertuje w radio 


BGLAC 
GŁOÓW|-_! 


PROSZKI DLA | 


al 


i 7 i mfonic ° 

: kim taktownie, winien zdawać nej Polakiego Radia 4a yr: 

renie Piotrkowa, prawowita żo- | informatora, łe p a ar zdawać sobie sprawę, że nie G. Fitelberge rzyniesie ob0 
na tegoż p. W...ka prosi nas| Apel ten — odniósł, jak zre- jest bynajmniej samowładnym| = ga przy 


niem | 


Nr. 4 


1 


"A 


